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Z udziałem 2.000 delegatów ze 100 krajów. 

~Kongres Narodów 
rozpoczyna .-zisiaj ohrady 

Artyści Teatru im. Mossowieta 
wn.ieśli nieoceniony wkład 

do wielkiej sprawy 

przyjaźni polsko-radzieck ie_j 
·------- ----------

WARSZAW A 11. 12. 
W dniu 9 bm. zespół Państwowego Teatru Dramatycz­

nego Im. Mossowieta wyjechał z PolskL Z Terespola zespół 
nadesłał do Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta na­
atępując!l depeszę: 

Do Prezesa Rad1 Ministrów 
Towarzysza Bolealawa Bieruta 

Warszawa - Belweder 

Droil Towarzyszu Blerut! Wracamy do Moskwy z u­
czuclem · ogromnej wdzlęc:moścl dla Was osobiście i dla 
narodu polskiego, który przyjął nas· tak gościnnie 1 gorąco. 
'Nigdy nie zatrze się w naszej pamięci bohaterska pokojowa 
praca narodu 'llOlsk\ego, który odbudowtJje 1 przeobraża 
okr,rtą chwałą, bratnią d\a radzieckich ludzi Polskę w kwit­
nącą republikę socjalistyczną. 'Niech żyje wieczna i niero-
1.erwalna przyjaźń naszych narodów\ Niech żyje pokój 
i szci~ście na ziemi! 

W imieniu Teatru im. Mossowleta 
Zawa.dskij, Strlelcow, Szabs, Bogdanow. 

• • • 
Preies Rady Ministrów Bolesław Bierut wysiał. nastę­

pującą depeszę; 

Zespół Teatru Im. Mossow\eta 
Do Towarzys.zy: 

zawadskiego, Strielcowa., Szabsa, Bogdanowa. 
Moskwa., Teatr lm. Mossowleta 

Proszę Was o przyjęcie słów szczerej wdzięczności za 
wielką twórczą pracę, której dokonał Was?. zespół w czasie 
pobytu w Polsce. Jako przedstawiciele przodującej socj ali­
stycznej sztuki ZSRR, zaznajamiając społeczeństwo polskie 
z jej świetnymi osiągnięciami, artyści Teatru im. Mossowie­
t3 wnieśli nieoceniony · wkład do wielkiej sprawy przyjaźni 
polsko - radzieckiej, do spra11.·y obrony pokoju i kultury. 

Bolesła:w Bierut. 

Nowy sukces 
budowniczych „ Wierzbicy" 

KIELCE 11. 12. 

Zespoły robocze Kieleckiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego, budujące dal­
sze obiekty cementowni w 
Wierzbicy, osiągnęły nowy 
poważny sukces. W wyjąt­
kowo krótkim czasie prze­
prowadzono wszystkie ro­
boty betoniarskie przy 6 silo-

sach - zbiornikach na ce­
ment. Ogółem ułożono w tym 
czasie 960 m sześciennych be­
tonu. 
Osiągnięcie to zawdzięczają 

budowniczowie Wierzbicy za­
stosowaniu cementu szybko­
sprawnego, użyciu tzw. sza­
lunku ślizgowego i dobremu 
zorganizowaniu pracy w cięż­
kich warunkach zimowych. 

I Zjazd Delegatów 
Wo.iewódzkiego Związku 
SpółdzieJni „Samo.pomoc 

Gminnych 
Cbłopska" 

Wiedeń tonie w powodzi „ 
transparentów i ·haseł . 

WIEDEŃ 11. 12. 
W DNIU DZISIEJSZYM, W GODZINACH POPOŁUD­

NIOWYCH, NASTĄPI UROCZYSTE OTWARCIE KON­
GRESU NARODÓW. WIEDEŃ TĘTN! OSTATNIMI PRZY­
GOTOWANIA-Ml DO TEGO HISTORYCZNEGO V/YDA­
RZENIA. 

I 

Monumentalny gmach Kon­
zerthaus, w którym odbędą 
się narady, przybrany jest em­
blematami światowego ruchu 

Transmisja radiowa 
pokoju. Na ulicach, placach, z Kongresu Narodów 
na murach domów i !abryk 
widać plakaty I transparenty, 
zawierające pozdrowienia dla 
uczestników Kongresu Naro­
dów. 

Austriacka Rada Obrońców 
Pokoju ogłosiła do mieszkań­
ców Wiednia apel, w którym 
czytamy: 

Dnia 12 grudnia rozpoczyna 
się w Wiedniu Kongrea Naro­
dów w Obronie Pokoju, na 
którym spotkają się tysiące 
delegatów ze wszystkich kra­
jów, by omówić sprawę roz­
ładowania istniejącego obec­

Trammbję s otwarcia Kon­
gresu Narod6w w Obronie 
Pokoju w Wiedniu Polskie 
Radio nada w dniu ddslej-
1:rym w prorramle I o 1od&. 
20.00. 

Plany ·ro·czna 
przed terminem 

nie napięcia w stosunkacl; Jak donosi korti1>011dent 
międzynarodowych. żaden tow. Grinberg, załoga TKAL­
ucz.ciwy cz.lowiek nie powi- NI .JDDZIAŁU I ZPB Im. 
nien stronić: od ruchu poko- MARCHLEWSKIEGO w dniu 
jowego. Wszyscy Austriacy 11 grudnia zrealizowała zada­
muszą zrozumieć, żt sprawa nia planu rocznego. 
pokoju obchodzi ich jak naj- Wśród najlepszych pracow­
bardziej żywotnie. Dnia 13 ·ników zwycięskiej · załogi na-

\ grudnia odbędzie się w Wi~d- leży wymienić: Te:esę Rach, 
niu potężna manifestacja na Józefa Szczepaniaka, Helenę 
cześc Kongresu Narodów. W Filipek, Bolesława Kruszew­
maniiestacji tej, która będzie skiego, Kazimierza Łyczkow­
„m3rszem "POk~ju", naród skiego i Cecylię Jurewicz. 
austriacki wyrazi swą wolę . o realizacji rocznych planów 
aktywnego udzrału w walce o . w dniu 10 grudnia zameldo­
utrwalenie pokoju. 

1
. wały załogi TKALNI ZPB Im. 

Prasa demokratyczna dona- I DYWIZJI KOSCTUSZKOW­
si, że ludność austriacka na SICIE.J 1 PAŃ'STWOWEGO 
licznych zebraniach i wiecach PRZEDSIĘBIORSTWA KRA­
domaga się, by Kongres Na- WlECKO-KUSNIERSKIEGO. 
rodów wystąpił z żądaniem Do dnia 8 grudnia wykona­
na tychmiastowego przerwania la roczny plan operatywny 
działań wojennych w Korei, PSS ŁÓDŻ - PÓŁNOC. Do 
surowego ukarania. o~ób p~o7 przedterminowego wykonania 
pa.guJących wo;nę 1 menawiśc zadań planu przyczyniło się 
m.1ędzy naro~am1, zo~w1ąza-1 szeroko rozwinięte współza­
ma wszystkich rząaow do wodnictwo I realizacja podej­
w.ychowania młodego pokole- mowanych przez załogę zobo­
ma ':" duchu pokoJ.U, przer- I wiązań. 
wania przyg~.towan "".oien- o przedtennlnoWYm WYko-
nych w Austru zachodmeJ. nanlu rocznego planu zamel-

Jak komunikuje biuro . Kon- dowal DZIAŁ HANDLU HUR­
gresu Narodów, w obradach TOWEGO SPÓLDZIELCZEJ 
weźmie udział przeszłó 2.000 ORGANIZACJI ZBYTU 
del-egstów, reprezentujących o- DROBNEJ WYTWÓRCZO$CI 
kolo 100 narodów ze wszyst- „SPÓLNOTA PRACY". 
kich części świata. 

Do Wiednia przybyli już de­
legaci ze Związku Radzieckie­
go, z Ch ińskiej Repubiiki Lu­
dowej, Koreański~j Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej, 
~'rancji, Indii, Argentyny, 
Meksyku, Australii, Indonezji, 
Burmy, Vietnamu, Kuby, Wiel­
kiej Bryt:Ulii, Niemiec i wie­
lu innyc:h krajów. 

Zwraca uwagę fakt, ~ i 
w ielu krajów przybyło znacz-

„ 

PRACUJĄ JUZ 
. na poczet 

czwartego roku 
Planu 6-letniego 

Zgodnie z nowym statutem, 
uchwalonym przez I Kongres 
Spółdzielczoś ci Zaopatrzenia 
i Skupu, który obradował w 
Warszawie w dniach 24 - 26 
sierpnia, w dniu 14 bm. odbę-

nie więcej delegatów, niż za- Dnia 10 bm„ o godz. 14.30, 
dzie się w Łodzi I Zjazd Dele- powiadano początkowo. Swiad- tj. na 20 dni przed terminem, 
gatów Wojewódzkiego Związ- czy to o ogromnym zainter(.* Fabryka Tektury Surowej w 
ku Gminnych Spółdzielni sowaniu; jakie wywołuje Kon- Zgierzu wykonała roczny plan 
„Samopomoc Chłopska". W gres Na rodów. Delegacja fran- produkcji. 

Puśm1Brtne odznaczenie 
wielk ego uczonego 

niemieckiego 

Roberta Kocha 

Zjeździe tym wezmą udział cuska liczy 220 osób, indyjska Sukces ten uzyskano dzięki 
działacze spółdzielczości wiej- - 50, belgijska - 75, braz.v- wydajnej pracy całej załogi. 
skiej - delegaci poszczegól- Jijska - 5l!, delegacja Kuby Na specjalne zaś wYróżnienie 
nych gmin i powiatów woj. - 50 itd. zasługuje zmiana pierwsza -'-
łódzkiego. majstra Karola Michalskiego, 

Zj3zd dokona oceny dz.ialal· DELEGACJA POLSKA która przykładem ofiarnej 
ności spóldzieiczości wiejskie) PRZYBYŁA pracy mobilizowała inne zmia· 
na terenie województwa !ódz- DO WIEDNIA ny do walk\ o przedterminowe 
kiego, wybierze nowe władze Dnia Il grudnia br. w go- · wykon~ni~ planu. 
Wojewódzkiego Związku dzinach wieczornych przybyła I . - M1el.1śmy szereg trudnoś­
Gminnych Spółdzielni „SamCJ- do Wiednia polska delegacja c1 .- stwierdza .Karol M1chal­
pomoc Chłopska" (dawnieJ na Kongres Narodów w Obro- s~1 - przewazme. natury tech: 

BERLIN 11. 12. Centrala Rolnicza Spółdzielni · . . . . mcznei , ale wys1łk1em całeJ 
„Samopomoc Chłopska") oraz me Pokoiu.' z przew.odmczą- 7.ałogi potrafiliśmy je w porę 

W Berlinie odbyła się uro- wytyczy zadanie dla spółdziel· cy~ ~olskiego. Komitetu O- likwidować, doceniając zna­
czystość nadania pośmiertn ie cz.ości wiejskiej w dziedzinie br oncow Pokoiu, Jarosławem czenie przedterminowego wy-
tytułu „Zasłużonego Lekarza umacniania wic:zi między Iwaszkiewiczem na czele. rnnania planu. 
Ludu" wielkiemu uczonemu, miastem a wsią. Del ację witali nadzwy- Za~dzięczając patriotycznej 
odkrywcy prątków, wywołu- . . . oostawie takich pracowników 
lących gruźlicę - Robertowi ZJazd obradować będzie w czaj er~e:=zme na . dworcu Jak Karol Michalski i inni, 
Kochowi. sali Okri;gowego Zarządu przedstaw1c1ele austnack1ego Fabryka Tektury Surowej w 

I 

Ze wszyslkfch za­
kątków świata 
przybyli dzisiaj 

Są nas miliony 
f 1uwerennoś6 narodow' 
musi być nierozerwalnie 
związana li walką o po­
kój. do Wiednia. delegaci na 

Kongres Narodów w Obronie Po­
koju, iPrzybyll ludzie, reprełentu­
Jący w~zystkie niemal poglądy po­
!liyczne. Lączy Ich wspólna wszy­
stkim troska, troska całej ludzkoilcl 
o losy śwhta, łączy ich pragnienie 
powstrzymania I udobójczej ręki 
amerykańskich Imperia.listów I Ich 
lokal wszelkiej maści, usiłujących 
świa.t,caly zatopić w morzu krwi. 

Narody nie chc'ł wojny. Przytła­
czająca większość ludzkości nie chce 
wojny. A r6wnocześnle coraz lepiej 
widZl, jak oszukańcze są frazesy o 
rzekomym pragnieniu utrzymania 
pokoju, rozpowszechniane przez 
Trumana i Watykan, przez Eisen­
howera I Adenauera, przez Acheso­
na I Plna.y'a, przez Ollenhauera i de 
Gasperl'ego. Ludzkość wid:d, że pod 
IYIDI szalbierczym.I frazesami kryje 
się nikczemny spisek sił wojennych 
przeciwko całemu światu. Na kon­
kretnych faktach: na stosunku do 
wojny koreańskiej, na remllltaryza­
cjl Trizonil I Japonii uczy się ludz­
kość prawdy o Imperializmie, który 
chce tuczyć się na krwi ludzl1iej, 

Trzeba wspólnie wałczyć o pokój! 
Nie można dopuścić do rozszerzenia 
wojny! Trzeba przekreślić wojenne 
traktaty z Bonn i Pa.ryb! Trzeba 
rozbić wojenne zmowy w rodzaju 
paktu atlantyckiego czy paktu Pa­
cyfiku! Oto właśnie wołanie, które 
rozlega się w całym świecie, które 
ożywia coraz nowe miliony łudzi, 
wczoraj jeszcze łudzących się, Iż w 
ramach obozu lmperlallzmn można 
utrwallć pokój. 

Gdzie szukać oparcia w walce o 
utrwalenie pokoju? Oto pytanie, 
które musieli sobie · postawić ludzie 
pragnący uczciwie walczyć z siłami 
wojny. I odpowietlź nasunęła się 
sama: jedyną silą, zdolną obezwład­
nić ludobójczych szalenców jest 
światowy ruch pokoju, którego trzo­
nem Jest niezwyciężony Związek 
Radziecki I skupione wokół niego 
kraje demokracji ludowej Europy I 
Azji oraz miliony łudzi z krajów 
kapitalistycznych. To są siły 
moralne I materialne, na których 
oprzeć się mogą wszyscy ludzie za­
niepokojeni o losy świata. Potęga. 
obozu pokoju, potęga Związku Ra­
dzieckiego, który mu przewodzi, to 
jest ten drugi C?ynnik, który zrleey­
dował, że tak tłumnie zgłaszali si~ 

na Kongres przedstawlclel!IJ.~!.Jt~.­
jów kapitallstycanycb. 

Niezliczone pnes1kody 1tawlall 
ameryka6scy Imperialiści, aby nie 
dopuścić do zorganizowania Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju. 
~róine SI\ Jedna.k wysiłki po­

wstr~ymania tego potężnego ruchu 
ogarniającego cały świat. Często 
sprawiają one wrażenie Jak gdyby 
ktoś chciał patykiem utrzymać 
rwący nurt rzeki. Na Kongresie Na­
rodów reprezentowane są wszystkie 
narody I wszystkie niemal ozę1to 
ba.rdzo odległe od siebie przekona­
nia polityczne. 
Doniosłe są cele Kongresu Naro­

dów: 
jak powstrzymać toczące się O· 

hecnie wojny; 
jak zlikwidować tzw. „zimną woJ­

n~"; 
jak zapewnić nlepodległośó naro­

tlową, I zagwarantować bezpieczeń­
stwo wszystkim narodom? 

Odpowiedzi na te pytania, które . 
postawiła przed ludzkością Swlato­
wa Rada Pokoju mogą, być znale­
zione jedynie w swobodnej dyskusji 
pomiędzy przedstawicielami tych sił, 
do których ruch w obronie pokoju 
przemówił swym szczerym, demo­
kratycznym I powszechnym wyra­
zem. 
Związek Radziecki I kraje demo­

kracji lud.owej pokaHIY światu, jak 
moina I Jak na.leży łąezyó własne 
Interesy narodowe li Interesami In­
nych narodów I Jak braterska 
współpraca narodów zapewnia nie­
powstrzymany wszechstronny ro­
zwój. 

Niedościgniony wzór pokojowej 
polityki I współżycia między naro­
dami dał ludzkości XIX Zjazd 
KPZR. Szlachetne Idee promieniu­
jące z XIX Zjazdu niewątpliwie po­
mogą Kongresowi w rozwiązaniu 
nęk'ających ludzkość problemów. 
One to napawają otuch-. miliony 
ludzi walczących o pokój. 
Ludzkość widzi, czego chcą Impe­

rialiści l czego my chcemy. Przed 
narodami, przed każdym człowie­
kiem staje jedynie zagadnienie wy­
boru, wyboru między wojną I poko­
jem, między niewolą I wolnością. 
Na.rody przekonały się, że walka o 
pokój jest równocześnie walką o 
niepodległość I suwerenność naro­
dową. i że wa.łka o nlepodłegłość 

Naród polski, zJednocZODJ' we 
ł'roncie Narodowym, wybrał swą 
drogę. Jest to droga pokoju I suwe­
renności narodowej. 

„Nar6d polski - stwierdził towa­
rzysz Bolesław Bierut, wyrażając 
myśli I uczucia wszystkich Polaków 
- jest dziś czynnym współuczestni­
kiem najpotężniejszego ruchu o­
brońców polloJu, który ogarnia 
swym zasięgiem olbrzymią więk­
szość ludzkości. Na.ród polski szczy­
ci się dziś niezłomnym przymierzem 
I przyjaźnią z narodami Wielkiego 
Związku Radzieckiego l krajów de­
mokracji ludowej. 

Nigdy w swych dziejach ojczyzn& 
nasza. nie była tak jak dziś potężnie 
I niezależnie sprzymierzona z na.J­
bardzlej postępowymi siła.ml świata, 
broniącymi nowych zasad pokojo­
wego współżycia. międzynarodowe­
go, szczerej współpracy, całkowitego 
równouprawnienia, wzajemnego po­
szanowania i braterskiej pomocy". 

Walczyć o zakaz pr pl!.gandy I za­
kaz szerzenia niena.wlśc·i między na.­
rodami, walczyć o pokój w Korei 1 
wycofa.nie wszystkich wojsk obcych 
z tego kraju, walczyć przeciwko re­
militaryzacji Niemiec zachodnich, 
przeciwko wskrzeszaniu faszystow­
skiego Wehrmachtu, popierać słusz­
ne dążenia narodu niemieckiego do 
pokojowego zjednoczenia, walczyć o 
wprowadzenie zakazu broni atomo­
wej I bakteriologicznej, walczyć o 
redukcję zbrojeń wielkich mo­
carstw, walczyć o zawarcie paktu · 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami - oto nak~z, jaki o­
trzymali od narodu polskiego dele­
gaci, biorący udział w Kongresie. 
Dla realizacji tych doniosłych celów 
naród polski gotów jest współdzia­
łać ze wszystkimi ludźmi ze wszyst­
kich krajów, którzy pragną po­
wstrzymania woln:v i utrwalenia 
pokoju. naród pol~kl gotów jest na. 

• największe wysiłki. 

Pokój może być zachowany. To 
głębokie przekonanie przepaja set­
ki milionów ludzi na całym świecie, 
którzy przyjęli jako swoje oświad­
czenie towa.rż:vsza Stalina: 

„Pokó.l będzie zachowany I utrwa­
lony, jeżeli narody ujmą, w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju I bę· 
dą broniły jej do końca". 

Na uroczystości przemawiał l Pracowników Gospodar~i K?" I ruchu pokoju, ~vręczając dele~ Zgierza od 10 bm. pracuje już 
premi~r rządu NRD Otto Gro- munalnej przy ul. Wolczan- gatom polskun wiązanki na poczet czwartego reku Pla-
tewohl, skiej 5. kwiatów. I nu 6-letniea;o. .:......---------------------------

„ 



GŁOS ROBOTKICZ!' l2 g~nia 195% r. {Nr 207J 
• 

Klasa robotnicza Jeszcze jerfna porażka bloku zachodniego w ONZ 

Fiasko amerykańskich 
Pi~mo J.o Htitzdnia 

prób krajów ~api talistycznych 

"a·lczy przeciwka wyzyskowi 
storpedowania prac· wstępnych 

przy zdefiniowaniu pojęcia agresji 

Cl, eo aleją pszenłeę. len, bawełnę, kawę, 
ci, co rył uprawiają - ludzie, prości ludste, 
którzy s roJn podnol!Zlł Budapeszt, Wanr.aw" 
• także ja, r;d:v wierszem wsruszenie ob..tzę. 

Dokerzy ł atoet:nłowey z manballowsldeh •orł6w, 
•PJehaJący do morza •l'Q'llle a pocłskamL 

W Japonii trwa strajk 263 tys. górników 

Port w Rejkjaviku unieruchomiony 

I ~ua.w, gdy mu każą stawa6· do Taporta 
za trł\18 pr&wdy o woJnJe zaborczeJ w Vletnamle. 

I ten, co dnia jasnego nlgdT nie zob&e17, 
bo POrę egzekuc:Ji u 1100 wyuaacz.ono. NOWY JORK U. 12. 

D:;ciennik „Imprensa Popu­
lar" donosi z Montevideo, że 
w Maceio, w stanie Alagoas, 
rozpoczął się strajk powszech­
ny robotników transportu 
miejskiego i przedsiębiorstw 
komunalnych, ll.>lleżących do 
t0warzystwa amerykańskiego 
„Bonds and Shores". 

Na skutek strajku w całym 
mieście został sparaliżowany 
rucł; kołowy, wstrzymany do­
pływ prądu · elektrycznejlo o­
raz przerwana łączność tele­
foniczna. 

Strajk proklamowano 
hadem natychmiastowej 
prawy warunków bytu. 

JAPONIA 

pod 
po-

Ja.k donosi tokijski kores­
pondent agenCJl Associąled ' 
Press, w wyni6u zmniejszenia 
się w Japonii zapasów węgla, 
wywołanego trwającym straj­
kiem 263 tys. górników, '.>gca­
niczono o 30 proc. ruch kole­
jowy. Produkcja energii elek­
trycznej również zmniejszyła 
się wskutek przerwania pra-

MARSZ 

WY UA H.lF:Ń 

Imperium francuskie" 
chwieje się 

w posadach 
G1 ubo zawledll się lolon:za. 

toi·zy franc;uscy sąd~c, ie 
b!!sNals~im terrorem z:dław.ą 
r-u.ch narodowo • wyz:v1ok~ńczy 
w Tunisie i innych posi~dło,ś· 
ciach północno-afrykańs..kich. 
Walł-<a nie tylko nie ił~bn1e, 
lec7. oqarni• coraz to nowe 
obsJary, a nas11enic jej Je•t 
t.;:kie 1 i.e ukryć prawdy nie 
moqą ani „u,po.kaJając.e'' 4o­
munikaty władz fra.ncusJ<ic.:t1, 
ani nieudolne próby „pertrak· 
t;:\cji'4 z bardziej, rzekomo, u­
le:;lymi przywód,aml ;akcji 
wyzwatet'tcz.cj. 

W chwili, qdy sprawa Turi· 
su - wbrew oporowi patistw 
k91onlalny,h-weszła pod ob· 
rady ONZ, Imperialiści fran­
cuscy sięq~ęti po "arquni-ent" 
s!<ryfobójstwa, mordując se­
kre~rz:a tuniskich zwią,.z:ków 
zawodowych i wybitneqo (łzja. 
łacza politycznego Fehrata 
Haszeda. WywołtJło to nową. 
pot~żni11. falę oporu mas ~udo­
wych Tunisu, któr- stra1kiein 
powszechnym I tłumnymi c'e­
monstracjami zaprotestow.ały 
przeciwko ohydnej zbrDdni 
torrorystów francuskich. 

Krew patriotów le je sio 
dziś nie tylko w Tunisie, lecz 
równiet w miastach Alqer-u i 
MarDl<a. W Casablance impe· 
riallści francuscy, przy po.mo· 
cy wojska I poll,Ji, urządzili 
rzeź mies2!lcanców miasta, za· 
b1jają.c i ranią,c kilka&et osób. 
Krwawe starcia r,oz.eqrałv 
się ró)Wnież w wielu jnnych 
miejst.owościach. 

Za klęski wojenne w Yietna­
mie, straconym jut bezp?wro· 
tnie dl~ kolon~zatorów i wy· 
zysłdwaczy francuskich, pró· 
bują oni brać odwet w Afry­
ce Północnej, stoo1Ają' n"jbez­
wzqlę.dniej qw.:Jłt, terror i bez­
prawie. Lecz tal<10 środki ~ą. 
skutec:r:ne tylko na bardzo 
krótką metę, naród bowi•m, 
który walczy o wolność. 1est 
niepokonany, zwłaszcza qdy 
tę wa1kę prowadzi nie w o· 
samotn ienlu, lecz jako cz9~ i 
oąnlwo antylmper llstycz,1eąo 
frontu wszystldch kontynen· 
tów śwista. ZapadaJą nleodwo· 
lalne wyroki hi•~rii: w na· 
szych oczach chwieją s '. ~ I 
kruszą twierdze I wi~zienia 
kolonialłz:mu, w których z~­
chtanni ch?m~tżcy dręczyli n:e„ 
ludzko przez dłuqie lata u· 
Jar%J'nione narody „kolor:,wet. 
Dzisiaj - świeci Już tym na­
rodom b~a5k wyzwolenia. 

Nie ma mieszkań 
dla . robotników 

w Anglii 
Jak podaje londyński , Daily 

Worl<er"• rzqd Churc,hilla. .a::a­
mierza znieść ustawt oqranł· 
czatącą czynsze komorniane, 
co oczywjkie spowodował'.:>by 
natychmjastowy ich wzroi.t. 
Podniesienie czynszów !)Jbiło­
.by s'lę fatalnie no sytuacji ży· 
ciowej maa pracu)ą,ych w'el· 
kich miast, ądzie setki tysic· 
cy I udzl ąnleżdzi się w ohyd· 
nych ruderach, tzw. „Sl'-'"1· 
sach 0

• Domy te w wloksz ·>.ści 
Cjrożą zawaleniem się I są nie· 
„yqasającym oqnlskiem naJ· 
rozmait5zych chorób. 

Na konferencjJ, poświęc;>71ej 
sprawom mieszJc.alnictw.a. ldó · 
ra odbyta się niedawno w 
Glasqc-w, stwierdz.ono, że w 
tym przemysłowym m1eśr..ie 
brak jest obecnie 45 tys. bu· 
dynków mleszkalny,h. Vie· 
dłuq: opinii rzeczoznawców. z 
300 tys. Istniejących do·nów 
co najmniej 160 tys. nalet~to· 
by albo zburzyć l:upełnle„ al· 
bo też poddać gruntowne) 
przebudowie, 90 proc. d<>mćw 
nie posiajja n.11etyty'h u~•-t· 
dzeń san~tarnych, Trzeba do· 
dać, że w W. Brytanii właśnie 
Głasąow ma n2)wiokszl\ qi;­
stoU zaludnienia i - na)· 
wytszy procent qrutlików. 

lteal"yJny, kap1tali5ły'2:ny 
rząd Churchilla nie przejmuje 
slc J~dnak tymi klęskami spo· 
łecznymi. WyrzuealĄc m1uar· 
dow~ sumy na zbrojenia I 
n•t1antyckie'' przyqotowan1a 
#O)enne, rząd ten ch4tn1e 
czyni prezenty kaml@nic1n1„ 
k1>m, ·le<:z wobec eJemeotar· 
nych ~trz.et) m1eszk.aniow1ch 
I zdrowotnych ud110,cl pra· 
cu)4ce) stoi całkowł,łe bez· 
radny 1 obojętny. "l.oąlka" 
ustroju kapiU!llsty,zneqo •a· 
kie właśnie dyklu)e mu stano· 
l!!_i•ko. 

B. 

cy przez 113.000 robotników 
. elektrowni. 

ISLANDIA 
Agencja TASS doaosl z O­

slo z powołaniem się na nor­
weskie biuro telegraficzne że 
strajk w Islandii rozsae~zył 
się i oJ:ijąl 33 organizacje 
związkowe. Praca portu w 
Rejkjaviku jest całkowicie 
sparaliżowana. 

W Trizonii. 
prowadzone są 
przy~otowania 

do produkcji broni 
bakteriolo~icznej 

BERLIN. 11. 12. 
Amerykańskie wtadze oku­

pacyjne w Niemczech wydały 
broszurę zatytułowaną: .,Co n 1-

leży wi-edzieć o wojnie bakte­
riologi<:znej ". Broszura ta 
przekazana z06ta!a jako „in­
strukcja" zachodnio - niemiec­
kiemu „związkowi obrony 
prz.,,ciwlotniczej". 

Broszur,11 jest oficjalnym po­
twierdzeniem faktu prowadze­
nią przez interwent.Jw ame­
rykańskich zbrodniczej W{)jny 
bakteriologicznej w Korei. 

Jak wynika z komunikatu 
ogło!zonego przez bońskie Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz­

nych,· broszura została przez 
władze amerykańskie przeka­
zana „kompetentnym" orga­
nom zachodnia • niemieckim, 

.ponieważ „brak doświada:e­
nia" w tej dziedzinie w Niem­
czech zachodnich powoduje 
„opóżnienie w produkcji bro­
ni bakteriolggicznej". 

U-SS-mann 

Amerykanie 
nadal mordują 

jeńców wojennych 
Szef koreańsko. - chińskiej 

delegacji rozejmowej gen. 
Nam Ir złożył dnia 10 bm. A­
merykanom zdecydowany pro­
test prieciwlrn zamordowaniu 
przez nich dnia 7 bm. jedne­
go jeńca i zranieniu innego 
jeńca na wyspie Kożedo. 

13 skrzypków 

• NOWY JORK 11. 12. 
Dnia 9 bm. Komisja Prawna Zr;romadzenl& Ogólnego 

NZ zakońm~yla dyskusję nad Agadnleuiem deftnlo.ti arreaji 
i uchwalił& projekt rezolJJcJi Afganistanu, Iranu J innych 
krafliw, przewidujący utworzenJe, złożonej z przeds&a.wiciell 
15 państw, specjalnej komisji, która opracuje I prŻedstawl 
IX sesji Zgromadzenia. Ogólnego (w 1954 r.) projekt defi­
nicji agresji, względnie projekt WFJaśnienla pojęci& „acre­
s.iiu. 

Debata 
nad wstępntm 
· sprawozdaniem 
Rady Ekonomiczno 

- Społecznej 
NOWY JORK '11. 12. 

W komisji ONZ do spraw 
gospodarczych, społecmych i 
humanita.mych zakończyła się 
de.bata nad jednym z rozdzja­
lów wstępnego sprawozdania 
P..ady Ekonomiczno - Społecz­
nej pn. „O socjalnych warun­
kach życia ludności kuli ziem­
skieju. 

Autorry .!prawozdania mu­
sieli przyznać, że sytuacja mas 
pracujących w ZSRR i w kra­
jach demokracji ludowej sy­
stemą tycznie się polepsza, a 
równocześnie - ·~v .obliczu nie­
zbitych faktów - ni-e mogli 
ukryć, że warunki byt,_ mas 
pracuJących w krajach kapita­
listycznych nieustannie się 
pogarszają. 

Podczas dysk\i.sjl nad spra­
wozdaniem, delegaci USA, Fi­
lipin, Australii, Grecji i innych 
krajów bloku am-erykafu!kiego, 
wychwalali działalność Rady 
Ekonomic:i:no Społecznej. 
Przedstawiciele ZSRR, U-
kraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Polski i Czechosłowacji 
działalność R ady poddali su­
rowej krytyce. 

Zakończyły •ltll fiaskiem 
próby bloku amerykańsko-an­
gielski.ego, który usiłował za 
wszelk" cenę g~ować pra­
ce wstępne, konieczne dla zde­
finiowania pojęcia agr.esji. 

Przemówienia mln. W'Jf'zyń­
skiego w Komisji Prawnej 
uiawniły prawd:tjwe motywy, 
którymi kierowali się prze<l­
stawli:lele bloku amerykańsko­
angielskiego w swych pró­
bach niedopuszczenia do de­
finkji , agresji i dyskusji · na 
ten temat. Więks:r.a część dele­
gatów, biorących udział w 
obradach komisji, w tej lub in­
nej formie podkreśliła ko­
nie,:zność przyjęcia definicji 
agresji. 

Przekonawszy się, źe wnio­
sek amerykański o odroczenie 
dyskiali nad definicją agresji 
na czas nieokreślony skazany 
jest na niepowodzenie, dele­
gat USA zmuszony był wnio­
sek ten wycofać. Również spa­
lily na panewce podejmowa­
n" Pr.zez pn;edstawicieli Fran­
cji i Turcji próby osłabienia 
przy pomocy różnych popra­
wek projektu rezolucji Afga­
nistanu, Iranu I Innych kra­
jów. Poprawki te zostały od­
rzucone. 

ONZ musi poprzeć 
słuszne żądania 

ludu 
tuniskiego 

Dyskusj~ w 

Politycznej 

Komisji 

ONZ 
NOwY JORK 11. 12. 

W dn1u 9 bm. w Kom'.sji 
Politycznej ONZ toczyła ~ię w 
dalszym clągu dy111kusja nad 
sprawą Tunisu. 

Przedstawiciel C%ech<>Mowa­
cji Komzala wYgłosil przemó­
wienie, w którym, podkreśla­
jąc szybki wzrost ruchu naro· 
<!owo-wyzwoleńczego, zwrócił 
uwagę na fakt, że mocarstwa 
kolcmialne czynią wszystko, 
aby przedłużyć swe panowa­
nie w koloniach i krajach za­
leżnych. 

Przedstawicielka Indii, Pan­
dit Lakszmi, wskazała na bez­
podstawność twierdzeń <l.elP.g<*­
cji francu·skiej i angielskiej„ 
i~koby Zgromadzenie Ogólne \ 
Komisja Polityczna nie były 
upoważnione do· rozpatrywa­
nia kwestii Tunisu. Delegatka 
hinduska )Jopar!a projekt r~­
zolucji , 13 krajów arabskich ' 
&zjatyckich. 

Przedstawiciel Arabii CJau­
dyjskiej podkreślił również, iż 
przy rozpatrywaniu sprawy 
1imisu ONZ winna poN-~er· 
dzić swą wierność zasotdom 
Karty, przewidującym praw.i 
narodów do samostanowienia 
Jeżeli Zgromadzenie Ogólne 
opowie się przeciwko uwzględ­
nieniu narodowych a~pi racii 
narodu tuniskiego - pmw:ie­
dział on - może to mieć po­
WP7.ne następstwa. 

I bezrobotny w mieście posępnych drapaOZJ 
~rzed skoklern z bruklyńsklego mostu w nun Hudsonu. 

Rosjanin I Bl&lorus - zdobywcy Berlina -
d:i.jj, łlłCZW odlegle pięciu m6rz Pł'Ulltnenle. 
I Usbck, 1dy rozwlJa lhleło Miczurina 
I Kirgiz, kł6ry pisze pracę o Whitmanie. 

1 owi, Juł swyclęscy, bo bJ\ey w sr;odlde 
z dialektyk' historii, dla wielu niezn&n~ 
1 na.wet el, co zimnej ulepjlł łrwodze, 
nie· wiedZllC po co n& świat mroczny Aeh WJ'4ano. 

Uczony, który raczej wolt nie naucza6, 
niżby wiedzę ml&ł zaprzl\C do rydwauu jmlercl, 
ł Yankea, gdy ładunek bumla do mona zrzuca 
iwiademJ', ezym ma rrozl W)'krycle de9rcJj, 

Rełyser, rdJ' odmawia llUldłów clo llbrazu. 
siejącego nien&wiść mlędl:y narodami. 
I ministrowie państwa, co nie chce byE bas' 
wojsk Wall-Street'u, a ont jej marł~. 

I tamci, których lłom:v przed laty spalon, 
i cl, co dzisiaj r;lną rażeuł napalmem. 
I dziecko, gdy podnosi a ziemi s&dt.umlolllł 
zabawkę, wieczne pióro ule plsz,ce wca.le. 

I Koreanka, która nie wYJdzle na łąkl 
nie s obawy • ukąszeń węży jadowitych, 
lecz dlatego, te chrząszcze, muchy I Jl&Mkl 
śmierć roznoszą za 5pr&Wił bbr.łege bandytr, 

l Negr prześladowany za to, te jesi czarny, 
któremu tylko jedno przysłuruje pr&wo, 
pn.wo do zawiśnięcia na każdej latami 
w k~a.Ju opromienionym Jeffersona sławiło 

WszY&eJ onI - m~czytol, kobiety I starey, 
ludzie uczciwej woli pyta.ją - co czynić, 
żeby zapobiec wojnie i czy sił Im starczy, 
aby siebie w przyszłoścl przed światem nie wlniE.

1 

Do Was - o Pi-zy Jaclele. do plęłmeito Wiednia 
kierują się lch myśli spragnione pokoju. 
Niech n& sali Kongresu Kort& i Vletnam 
fałss I zbrodnie Rldgway 'ów na. zawsze rozbrojr,! 

Tłumaczcie, że różnice w kultach l zwyczajach, 
gdy walc:eymy o Jutro ssnęśllwe ludzkości, 
spr&wami ))Obocznymi nielełwie słę staStł, 
o które każdy naród niech się a&m zatroszczy! 

Rodaczajcle pr,zed nami wspanlało§cl :iycla, 
gdy człowiek człowiekowi nie będzie już wrogiem, 
gdy fizyki i chemii współczesnej od krycia 
przestaną się obje.wiać w nl11czenlu ztowroelm! 

„.To do We.s, Przyja.clele, snani 1 niesnanl 
ten wiersz, apel gorący, pls&łem w prze4ednha 
ocalenia. od wojny i n& powitanie zakwalifikowano 

do li etapu 
Konkursu Skrzypcowego 

im. WieniawskiBRO 

Naród niemiecki 

J;'odczas debaty nad projek­
tem rezolucjl Afganistanu, 
Iranu 1 in., przedstawiciel 
ZSRR Morozow podkreślił, że 

delegacla ZSRR uważa, iz 

zlożony przez nią projekt de­
finicji agr~ji mógł być przy­
jęty na obecnej sesji Zgrom~­
dzenia Ogólnego, jednakże 
wiele .delegacji, poplerający:h 
projekt radziecki, oświadezylo, 
ii. uważa za celowe utworze­
nie specjalnej komisji dla zba­
dania tego problemu. Delega­
cja ZSRR - oświadczył Moro­
zow - gotowa jest uwzględnić 
życzenie w!pomnianyeh dele­
gacji, biqrąc pcd uwagę, że 
radziecki. projekt deii.nici\ a­
gresji zogtanie rozpatrzony 
przei: powołaną do życia ko­
misję specjalną. 

Delegat Pakistanu zapropo­
nował, aby na posiedzenie 
Komi~il raprosić przedstaw; ­
cieli Tunisu. 

dni Kongresu Pokoju w naddunajskim Włedn111. 
JERZY MILLER 

Na posiedzeni.1.1 w -dniu lO 
bm. toczyła się dyskusja nad '----- --...,.-------------------­

POZNA:f.l, 11. 12. 

musi obalić reżim Adenauera 
ł zaslą pić go rządem . 

jednośc.-i narodowej 
Oświadczenie Maxa Reima~na 

wyżej wymienioną propozycją 
delegacji pakistańskiej. Pr7.ed­
s.tawici.e\e ZSRR., Pal<.i..~\::\nu. 
hanu, Syrii, 'Egiptu i wielu 
innych krajów poparli tę pro­

Wieś woj. łódzkieqo 
W malej auli Uniwersytetu 

Poznańskiego odbyło się w 
dniu 10 bm. oficjalne ogros~e· 
nie wvników pierwszego eta­
pu Il Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego. 

pozycję. 
Za propozycją delegacji pa­

Projekt rezoluc)i AfganlBta- klstańskiej glosowali przedsta­
nu, Iranu i in. został przyję- . wkiele 24 krajów, w tej l i.cz­
ty 36 głosami (w tym głosami bie ZSRR, USRR, BSRR, Pol-

ski i Czechosłowacji, 13 kn­
k~ajów obozu pokoju), prze- jów arabskich 1 azjatycli:i·:h 
c1wko 9 (USA, Anglii, Austra- ora'l przedstawiciele Gwate­
lii, N~_wej Ze!_andii, Belgii, mali i Chile. Propozycja zo­
SzwecJI, Brazylii, Luksembur-1 stała odrzucona więksY>kią 
!la i Syjamu). Od głosu wstrzy- dwóch głosów bloku amecy-

walezy o wykonanie 
p1anów gospodart!zyeh 

, Do dalszych eliminacji za­
kwalifikowanych zostało 13 
młodych skrzypków. 

BERLIN, 11. 12. 
Agencja ADN donosi z Daes­

~eldorfu, że przewodnkzący 
Komunistycznej PartiJi Nie­
miec Max Reimann zl~źył 

Prof. Tadeus~ Szeligow~k! oświadczenie, w którym stwier­
ogłaszając decyzję sądu kon- dził m. in .: 

obecnie obalić reżim Adenaue­
ra i zastąpić go rządem naro­
dowej jedności , rządem, Który 
oprze się na wszystkich pa·t!'i'l­
tycznych silach w Niemczech 
zachodnich. mało .się 9 delegacji. kańskiego. 

Do końca bieżącego roku po­
i:ostało zaledwie kilkanaście 
dni, a do skupienia w ramach 
obowiązkowych dostaw - po­
ważne ilości plodów roln.vch. 

kursowego w obecności dele- Osi.a-tnie wydarzenia w 
gata Minlstra Kultury l Sztu- Niemcz.ech zach. wykazaly ca­
ki - Jasieńsldego, członków łemu nal'Odowi niemieckiemu, 
jury oraz zagranicznych i KB- że trybunał konstytucyjny nie 
jowych obserwatorów - W)!- jest niezależny. Ci, któr1.y '!:a 
bitnych muzykologów - pot;l.- wszelką cenę chcą ukhdów 
kreślił ogólny wysoki poziom wojennych, wydali odpowied­
Konkursu. nie rozkazy · i w konsekwen'!ji 

W·ATYKAN-HERO·LIJ WOJNY 
Nastąpiło losowanie kolej- trybunał konstytucyjny pozba­

ności występów artystów w wiony został swych kompe­
drugim etapie. Przez cztety tencji. W ten sposób nie tylko 
dni od 12 bm. kandydaci wy- usunięto na bok sąd najwy+.­
stępować będą na koncerta::h. szv, lecz naruszono podst.awy 
z towarzyszeniem Orkiestry P•~wne samego państwa boń­
Filharmonii Poznańskiej, we- skiego. Adenauer nie bif'rze 

. . . pod uwagę ani woli narodu, 
dług wy.loso_wanei_ P~Z sie~te, ani słów ostrzeżenUi ze strony 
następuiącei koleinosa: Ju!Jzn deputowanych do Bundestagu 
Sitltowiecki (ZSRR), Olga Pa~- I którzy wzywali do odrzuceni~ 
chormenko (ZSRR), Igor Oj- . amerykańskiego paktu wojny. 
strach (ZSRR), Emil Kamila- ! Adenauer nie liczy się z try­
rcw (Bułgaria) Marina .Jasz- bunalem konstytucyjnym; n!e 
wili (ZSRR) Wanda W\H<:o- ó.ba on o prawo i ustawę. 
mirska (Pol~ka) Ladlslaw Ja- My, komuniści, mówill!my 

• od pocr.ątku: „układ ogólny" 
sek . (Czechosł~wacja), Blan::ne oznacza, że władzę ma,ją w 
Tarius (Francia), Marta. H1~Y ręku obcy Judzie, a prawo iest 
(Węgry), Edward Statkil!wi.cz pozbawione wszelkiego 1.na­
(Polska), Henryk Palulis (Pol- czenia. Do tego stanu rzeczv 
skal, Osaba Bokay (Węgry), doprowadziło kierownictw:> so­
Igor Iwanow (Polska). cjaldemokracji, tj. Ollenh;i.uer, 

Carlo Schmidt 1 Arndt. To oni 
właśnie wmawiali masom 

, 
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BEZPRAWNE NARUSZANIE 
GRANIC ALBANII 

pracującym, że żyją w pań­
stwie opartym na zasad~ch 
prawa i że ów trybunał K.:in­
stytucyJnY, wyda orzeczenie 
zgodne z wolą narodu, z kon­
stytucją i prawem. To wla~nie , 
oni przyczyn.iii się w ten st>->­
sób do powodzenia zamarhu 
stanu Adenauera; to właśnie 
oni powstrzymali klasę robot-
niczą od działania . . 

Wypadki w Karlsruhe wv­
Wlceminister Spraw Zaąra~ cz· kazały raz jeszcze, że ade­

nycJi Albański•) Republlkl L•Jrło· nauerowska polityka depl.i.ni:ł 
we) M. Prifti wystosował do se- konstytucji, polityka ratyfika­
kretarlatu ONZ 111ismo, prot~stu· cji „ukladu ogólnego" i u \da­
Ją'e przeciwl<o nawym t 1 wy. du o „europejskiej wsp()lni>ci<> 
padkom naru~zenla w 11stopadz1e obronnej" musi być przr>kre· 
br. przez qr.tc,..ie siły z_br.ljne 
q~anicy lądowe) 1 obszaru po- ślona nje tylko w trybunalt! 
w;etrzneqo Albanii. Również Mi· konstytucyjnym i w parlamen­
nlsterstwo Spraw Zaąranf,ZłlY'h Cle, lecz rownie7. W akcji DO­
Albańsk>c) R<1publiki Ludowej zaparlamen tarnej. 
wystosowało do poselstwa WIO· Vłz:,<wamy klasi: robotniczą 
skiec:o w Tiranie ,.,ot,, w zwllł•ku aby nie dopuściła do zam •c~-...1 
z nowymi "terema "'YPBdic.tmi I stanu, łamania konstytuci j i 
naruS>enla przez samoloty wio· prawa. Zjednoczona klasa ro­
st<ie qr~nicy powietrznej Alr>-'nii bot.nic:za, nasz naród jak.o ca-
w okresie od 10 do 1S llstopdda łość ·1 · · · l" t'9o2 r - są s1 meisze anw~ 1 

• rozkazy amerykańsk ie i reżim 
Adenauera. 

TAJNA NARADA IMPERIALISTOW Wzywamy klasę robotn;c7.ą, 

Dziennik holendeł"skl „TroiJw" do n,..1tychmiasto,v-ego zr.eal!izo­
donosl o tajnej naradzie amuy· wani~ .i~ności działani~; do 
kański,h, anąiel!kich 1 tra·.cu- zapob1ezen1~ przez stra,i.;t I 
sklch przedstawi,iełl wojsko,,.vch. demonstraqe zamachowi :;t~­
lh naradzie lej zapadła decyzja 

1 

nu Adenauera i do obrony 
w sprawie budowy 35 now.fch swobód demokraty('7nych t za­
!_o_!nisk wojskowyGh. .sad konstytucji. Naród m..isi 

„ 

Gmach pokoju oprze sii: o kru- · 
" che podstawy, grożące wciąż 

zawaleniem" - prorokował Jut w 
grudniu 1945 r. Pius XII. W grud­
niu 1945 r„ a więc wtedy, gdy jetizcze 
Churchill i Truman, Dulles i Forre­
stal nie śihiell jawnie występoJać 
ze swą propagandą wojny, zda.ląc 
sobie sprawę, ie zbyt świeża była . 
-pamięć hitlerowskich zbrodni, aby 
głośno przyznawać się do marzeń o 
nowej wojnie. Wyręczył Ich Wa­
tykan, który odtąd z żelazną kon­
sekwencją robi wszystko dla za­
chwiania pokoju. 

W swej polityce wojny Watykan 
postawi! na wskrzeszenie imperia­
listycznych, agre;;ywnych Niemiec. 
Nie pomija też żadnej okazji, ·aby 
zaakcentować swe poparcie dla re­
wizjonistycznych planów nowego 
„Drang nach Osten". „Si:czere i jas­
ne słowa, którymi Ojciec Sw„„ po­
tępia! przymusowe· wysiedlenie 
Niemców wschodnich, Juz seme 
przez się nie dawały się pogodzić 
z aprobowaniem spornych granic" -
oficjalnie oświadczył sufrngan mo­
nachijski. Warto przypomnieć, że 
zupełnie Podobne oświadczenie, w 
zupełnie podobnym tonie złoży! na 
specjalne.i konferencji prasowej„. 
rzecznik Departamentu Stanu USA: 
- „Rząd_ USA nigdy nie uznał p;ra­
nicy na Gdrze i Nysie jako ostatecz­
nę.i wschodnie.i granicy Niemiec". 

Nie Przvpadkowa to zbieżność po­
litvk.i Watykanu I Departamentu 
Stanu USA. Nie na próżno papiet 
zapewniał przed kilku laty w swym 
ho!downiczvm liście do Trumana: 
„Nikt bardziej niż my nie życzy Pa­
m: sukcesu i pomyślnego osią.qniecia 
celu. Stawiamy do pańskie.i dyspo­
zycji nas~e środki i błagamy Boga 
o pomoc". Dziś już Charles Roux, 
były poseł francuski przy Watyka­
nie. nie mói:lby napisać, że „mało 
kto w Europie \vie o sojuszu między 
dwiema Gilami. reprezentowanymi 
przez Stany Zjednoczone i Stolicę 
Apostolską". Dziś o sojuszu tym 
wiedzą wszyscy. A organ Prasowy 
papieża, „Osservatore Romano", o­
bawia sie tylko. że01ktoś mfu;łbv od­
mówić WatvkanowJ palmy pierw­
szeń.;twa we współzawodnictwie ze 
Stanami Zjednoczonymi w podżega­
niu do nowej wojny. Dlatego też 
zapewnia: „To nie Watykan przy­
Qlii.YLsie ~2 ~Węfill l_!locarstwa, lecy: 

owo mocarstwo zgłosiło akces do 
oolib'ki Watykanu". 
Pozostawiając na boku te !lmblt­

ne rozważania prasowego organu 
Watykanu, warto zwróci<: 1,;wagę na 
bogactwo form wojennej polityki 
watykańskiej. Cytujemy za włos­
kim dziennikiem „Avanti": - „Po 
10-mlesięcmych pertraktacjach le­
gat Cicognani doniósł 2 marca 1948 
roku Piusowi XII, że Dtpartament 
Stanu w Waszyngtonie przyjął życz­
liwie watykański projekt zorganizo­
wania szerokiego I r<>zgałęzionego 
ruchu podziemnego w Polsce, na 
Węgrzech, w Czech°"5łowacji". 
Zbieżność ludobójczej, wojennej 

polityki pociąga za sobą zbieżność 
środków. Zarówno jedni Jak I dru­
dzy nie szczędzą sił dla organizowa­
nia dywersji, nie szciędzą dolarów 
na jej (inansowan!e. Różnica pole­
·ł(a na tym tylko, że Waszyngton 
gł9śno krzyczy o 100 milionach do­
larów, którymi opłaca wszelkiej ma­
ści szoiegów i dywersantów, nato­
miast Watykan ma inne metody da­
wania wyrazu uznania za popiera­
nie jego polityk!. 
Taką przecież wymowę ma waty­

kańska nominacja arcybiskupa Wy­
szyńskiego, który za szkodliwe i go­
dzące w dobro narodu i państwa 
polskiego praktyki episko~atu otrzy.:. 
mal ostatnio kit"dvnalski kapelusz. 
Jakie sa te praktyki ! do czego zmie­
rzają, wiemy dobrze - to nieprze­
strzeganie przez episkopat zobowią­
zań Podjętych w porozumieniu z rzą­
dem. to pielęgnowanie szczątków 
dawnej niemieckiej administracji 
kościelnej na Ziemiach Odzyska­
n.vch. 

Praktvki te są na rękę Watvkano­
wi, bo są wodą na mł.vn n.wiziDni­
stów neohitlerowskich, bo są wy­
mierzone przeciw pokojowi. A po­
koju Watykan boi się naibardziej. 
Poważnym niepokojem napełnia­

ją papieża zgłoszone w ONZ radziec­
kie propozycje pokojowe, dotyczące 
zakazu bomby atomowej i re\iukcii 
zbrojeń. „Osservatore Romano" tak 
pisał ni ten temat 28. III. 1949 r.: 
.,Opoz.vcia domagała sie T.aaprobo-. 
wania takich całkowicie po,1-awio­
nych sensu projektów, i11k :i:')danie 
zakazu użycia broni ator.mwe.i. czv 
tet oropozyc.ji redukcii zbnjeń". 
~z.bą~2J.lY9b sensu, ~ P2k~joJ-

WYCh, bo Watykan światowe kon­
flikty chciałby rozstrzygnać inaczej: 
„Na pewnych terenach trzeba bę­
dzie jeszcze walczyć d>J ostatnie.I 
kropli krwi" (przemówienie do Kon­
gresu Katolickiego w Mainz). 

Jeszcze jaśnie.i wyłożył zapatry­
wania Watykanu na problem zbro­
jeń „Osservatore Romano" w liix:u 
1950 r., a więc w okresie, gdy po na­
padzie na Koree rozpoczął sie w 
USA szaleńczy wyścig zbrojeń. 
„Zbrojenia - pisze organ Watyka­
nu - są jedyną drogą, która pozwa­
la na uniknięcie konfliktl\". 

Cz.v zależy Watvkanowi na unik­
nięciu konfliktu? Czytajmy dalej: 
„Kiedy narody poczują, że cena po­
koju jest zbyt wysoka, że lepiej z.go­
dzić sie na śmiertelne ryzyko„. 
wówczas wojna będzie usprawiedli­
wiona''. 
Usprawiedliwić wojnę„. To jest 

właśnie istotny cel wa tvkańskiej po­
litvki. Rozpętać wojnę, nie bacząc 
na cierpienia, które niesie ona ludz­
kości, aby tylko kapitalizm miał 
szanse odzyskać utracone pozycje, 
aby obszarnik i fabrykant mógł po 
dawnemu wyzyskiwać masy pracu­
jące Polski, C~echosłowacji, Węgier, 
Rumunii czy Albanii. 

Watykan, ls:tórv swą polityczną 
władzę zawdzi<;czal zawsze wyzys'1 
kowi. cięmnocie i zacofan•u mas lu­
dowych, który od wieków wykorzy­
stYWal swój autorytet dla ob;rony 
interesów „możnych tego świata". 
boi sie dziś obotu Poko.iu I Poste­
pu, czuje się zagrożony sukcesami 
socjalizmu i wolności. 

Boi się, że znies ienie wyzysku i 
zacofania położy kres · jego Politycz­
nej władzy. Dlatego też kontynuuje 
swó.i tradvcvinv kurs przeciw 
wszystkiemu, co oostępowe i spra· 
wiectliwe. dlaf·eP,o tez za wszelką ce­
nę pt•ze do wojny. 

Ale cvnicz"a m aksyma. którą Wa­
tvkan wszelkimi środknmi starał sie 
od lat wmówić św;;;tu. że „obawa 
przed. woiną, jest gorsza mz sama 
wo.ina" - zawodz1. Narodv nie chcą 
wo.iny, narody opowiadaja sie za 
P01wiem. I arri Watykan ani Wa­
sz·mgton nie są w stanie zahamować 
potę?.ne~o ma•owego ruchu. k· .. ~rv 
o~arnia całą kulę ziemską 1 jedno­
czy miliony ludzi - ruchu obroń­
ców 1>0koj u. 

B. QR. 

Dlatego te± organizacje par­
tyjne oraz rady narodowe mu­
szą dołożyć wysiłku, aby w 
ciągu grudnia dwrowadzić do 
zwvcięskiego wykonania pla· 
nów dostaw i:boża, żywca, mle­
ka itp. 

PvW!AT LĘCZYCKI 
PRZODUJF, W SKUPIE 

TUCZNIKÓW 

W miesiącu grudniu br. w 
zakresie dostaw trzody chlew· 
nej na czoło wysunął sie -po­
wiat łęczycki, który do dnia 
10 bm. wykonał miesięczn.v 
plan w 37,5 proc. 

Ostatnio wzmogło silfl tempo 
dostaw tuczników. Np. w dniu 
10 bm. 6 powiatów wojewódz­
twa łódzkiego, tj. łęczycki, 
brzeziński, kutnowski. rawski. 
sieradzki i skierniewicki, wy­
konało dzienny plan Bkupu 
trzody :a poważną nadwyżką. 

Na ostatnim miejscu zna.I­
du.ie się pow. łódzki. który do 
dnia 10 bm. uzyskał zaledwie 
14,9 proc. wykooania miesięcz­
nego planu. 

WALKA O WYKONANIE 
PLANÓW SKUPU ZBOŻA 

TRWA 

Do dnia 9 bm. wol. łódrlde 
wykonało roczny plan dostaw 
zboża w 87 ,G proc. P{?_zostaly 
wiec jes'Zcze do sk11-pienia po• 
ważne ilośclfl.arna. a zwlasz­
cza w povl: kutnowskim, łę­
czyckim, łódzkim 1 rawsko­
mawwiecklm. puzostałe po­
wiaty przekroczyły iuż 90 proc. 
wvkonania rocznego 'Planu 
skupu. Nallet'sze wyniki o­
siągnęły powiaty - radom­
szczańśki i Piotrkowski. 

PODATEK GRUNTOWY 
SPŁACONY W 95.9 PROC. 

Splata należnokl z tyt1.lłu 
oodatku Jnmtowego na tere­
nie wo.i. lódzk.ief.(o dobie.t<a 
końca. Do dnia \3 bm. woje­
wćdztvvo łódzkie trregulow~.ło 
podatek gruntowy w 95,9 proc. 
Na pierwsr.e miejsce w tvm 
względzie wysunęły się powia­
ty wieluński 1 łaslci, które cał­
kowicie uregUlowały już na· 
leżnoścl podatkowe. Odstają 
natomiast powiat.v: kutnowski 
(76,2 proc.), rawski (87,3 proc.), 
brzeziński (87,7 proc.) i łód<:kl 
(89,5 proc.). 

Trzeba stwiedzić, że część 
aktywu tych Powiatów nie da­
je dobrego przykładu. Np. w 
oow. kutnowskim 80 sołtysó"' 
zalega z:e spł~.J;ą_PoJ!'-~~'-

' 
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Historyczny Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju 

• Są WYdattenla,. któr. poru­
ft.alą wszystkicl:I... ludzi be.I 
względu na ptt~onanla. na­
rodowość i mieJS<:e zamieuka­
łl.ia. Takim wydal'Zeniem o 

Prof. dr .Emil Paluch 
przewodniczący Wojewódzkiego 

Komitetu Obrońców PokoJll 
w Łodzi 

światowym znaczeniu, do któ- kich innych krajów. Politycz­
rego przygotowały się wszyst~ n.i prowodyrzy USA dąż11 do 
kle narody świata, jest rozpo- Oliiągnięcia .swoich niecnych 
czynający się w dnlu dzlsiej- celów· drog'I rozpętania nowci 
azym Kongres Narodów w O· wojny, bez wzgl~au rui kon­
bronie Pokoju w Wiedniu. Wy- Jekwen<:je, jakie ona za 11Jbą 
tai.a o.a interesy i :tądanla przyniesie, bez względu na 

jut od długiego czasu zbrod­
niczą wojnę w Korei, mordu­
jąc tysiące mitlfilkańców miast 
i wsi.. 

tyki jest poparcie I pomoc dla 
NRD. Celem tej polityki jest 
1tworzenie wolnych, demokra­
tycznych, zjednoczonych i po­
kój miłujących Ni,emiec. 

• milionów ludzi na całym świe- · cierpienia narodów, na wisz­
c!e, którzy ·pragną utrzymać czenie, na śmierć i kalectwo 
pokój i we dopuścić do roz.pę- milionów ludzi. Wykorzystu­
tanla nowej wojny śwl-atowel. iąc obce terytoria, podporząd-

Kongres zwołany został w· kowując sobie słabsze narody 
chwili gdy, jak stwierdził XIX kapitalistyczne, Stany Zjed­
Zjazd KPZR, Stany Zjednoczo- noez.one nie tylko przygotowu­
ne nastawiły się na zdobycie ją baz.y do napaści na Zwią-

W odpowiedzi na zbrodnkzą 
działalność imperialistów, na 
świecie rozwinął się potężny 

ruch obrońców pokoju, wy­
rażający dążenia wszystkich 
narodów do zapobieżenia woj­
nie. Ruch ten obejmuje setki 

W tych warunkach Kongres 
Wiedeński, który d:i!ś się roz.­
pcx:zyna, jest nowym wyrazem 
pokojowych dążeń mas pra­
cujących. D.o Kongreśu przy­
gotowały się wszystkie kraje. 
Odbywały. się Jiczae zebrania, 
omówiono sprawy, przewi­
d ziane w obradaoh Kongresu. 
Wybrani zo.<;tali delegaci, 
przedstawiciele różnych świ.a­

„ 

p anowanla nad światem 1 pod- :zek Radziecki i kraje demo­

milionów ludzi, zjednoczonych topoglądów i warstw spolecz-
wspólną wolą ukrócenia . 

la nycb, robotnicy, naukowcy 1 
zbrodniczych planów imper - działacze społeczni. Na Kon­
listów, którzy usiłują wpędzić 

gras~ reprezentowana będzie 
świat w nową wojnę. Na cz.e-

porządkowanie sobie wszyst- kracji ludowej, ele prowadz11 :wola pok_o. ju narodów. Anglel-le o,bozu pokoju stoi wielki 

' 

Związek Radziecki, który kon- ski biskup z Birmingham, dr 
aekwentnle, od J11erwsz.ej Barnes, oświadczył: „Witam z 
cllwill sw.ego istnienia, broni uznaniem każdą próbę utrzy­

pokoj\J, demaslruje na każdym mania pokoju na świecie 1 
kroku podżegaczy wojennych. dlatego cieszę _ się z przygoto-

Prości ludzie na całym wań do Kongresll", 
Polska, która .szczególnie u­

Awiecie coraz bardziej zdają 

60\Jie 6prawę, że, Jak powie­
dział towarzysz ~talin: 

cierpiała w okresie wojny i 
wiele trudu włożyła w proces 
odbudowy, z napiętą uwagą 

będzie śledziła prz.ebieg Kon-
„Pokój będzie zachowany 1 

utrwalony, jeżeli narody ujmą 
gresu. n .elegataml naszeg.o na­

w swe ręce sprawę zachowa-
rodu, zjednoczonego we Fron­

ni'.! pokoju i będą broniły jej 
cie Narodowym., wybrani zo-

do końca". 
Apel Sztokholmski, Kcngres &tali najwybitniejsi przedsta­

wiciele pracowników nauki, 
6ztuki !I kultury, przodowni-

Pokoju w Paryżu i Pradze, w 
Warszawle i Wrocławiu, Zlot 
Młodzieży w Ber!ini.e - oto 

cy · pracy, działacze .społeczni, 
katolky i niewierzący, wszys-etapy tei walki, etapy z.wycię-

6twa. ;y, którym droga jest Polska 

Jednym 11 najważniej.szych Ludowa i jej sza:ę!liwa przy­

zagadnień walki o pokój jest szłość. Naród pol.5kl będą re­

z.agadnienie niemieckie. Od prezentować między innymi 

tego, czy Niemcy pó.idą za na- w Wiedniu: akademik, prof. dr 
istępcami Liebknechta i Thael- Ludwik Hirszfeld, prządka 
manna czy też Hitlera, zależy łódzka, Kornelia Plewińska, 
przyszłość Niemiec. Niemfec-

matematyk, prof. dr Leopold 
kie masy pracujące zdają so-

In!el.d, literat, Jarosław Iwasz­
bie sprawę z tego faktu i de-

ltiewicr, ks. Jan Cz.uj, górnik monstrują za pokojem i za 
odbudową. Demonstrują nie Stefan Blaut· oraz pianistka, 

tylkc robotnicy i chłopi w NRD, . laureat I nagrody Konkursu 
lecz także masy pracujące Chopinowskiego, Hal..ina Czer­
Niemiec zachodnich. Essen, ny-Stefańska. 

----..,.----------------------1 Monachium, Hamburg, Hanno- RobotnJcza Łódź .serdecznie 

Codzienną pracą walczę 
o utrzymanie pokoju 

wer - są najlepszym dowo- d · K poz raw1a ongres Wie~eń-
dein, że rachunki USA na nie-
mieckie „mięso armatnie" są 

rachunkami bez gospodarza, 
rachunkami, które zawiodą. 

.ski, wiążąc z nim nieugiętą 

• Z problematykl lrnnferencii partyfnych 

Gdy organizacja partyjna 
odrywa się od. mas 
Zarówno z referatu jak i dy­

skusji na konferencji wYbor­
cze'( w Mazowieckich Zakła~ 
dach Przemysłu Wełnianego 
w Tomaszowie wynikało, ża 
tętno życia partyjnego jest 
tam słabe, pra-ca masowo-poli­
tyczna wśród załogi - niedo7 
stateczna, a sama organizacja 
partyjna dziala w oderwaniu 
od mas. 

Ten stan rzeczy .stanowi 
przyczynę zahamowania wzro­
stu organizacji partyjnej w 
Zakładach Mazowieckich, któ­
ra w bieżącym roku przyjęła 
zaledwie 12. kandydatów na 
c:Monków partii, przy czym or­
ganizacje oddziałowe, jak np. 
w tkalni, ce.rowalni i farbiar­
ni, nie przyjęly w tym cz.asie 
ani jednego kandydat.a. 

Tow. Tadeusz Chachuła, se­
kretarz od<iziatowej organiza­
cji partyjnej lw tkalni, zabie­
rając głos w dyskusji na za­
kładowej konferencji partyj­
nej, nie ustosunkował się sa­
mokryty<:mie do tego właśn'i.o 
zagadnienia. Swiadczy to, że 
w dalszym ciągu nie dostrze­
ga on niebezpieczeństwa oder­
wania się od mas. 

Podobnie, jak tow. Chachu· 
ła, nie dostrzegali tego i inni 
towarzysze w JY'iZPW. Sprawa 
wzrostll szeregów partii i pra­
cy z; bezpartyjnymi nie była 
należycie przez nich potrakto­
wanlł na konferencji zakłado­
wej, która miała przecież do­
konać przełomu w dotychcza­
sowym stylu pracy organiza­
cji partyjnej. 

W uchwale KC z grudnia 
1951 roku czytamy: „Trzeba, 
aby wszystkie komitety i or­
ganizacje pa<tyj ne zroz.umia­
ly, że slaby w.zrost organizacji 
partyjnych jest dowodem sła­
bego promieniowania ideowo­
politycznego organizacji, że 
stały i sy-stematycz.ny napływ 
do organizacji partyjnych 
przodujących bezpartyjnych 
robotników, chłGpów i inteli­
gentów jest istotnym spraw­
dzianem wzrostu siły i autory­
tetu partii, efektywności jej 
całej pracy masowo - poli­
tycznej, sprawdzianem aktyw­
ności politycz.nej i produkcyj­
nej organizacji partyjnej o­
raz jej powiązania z masami". 

Tych wskazań kierownictwa 
partyjnego nie przeanalizowa­
ła organizacja partyjna w 
MZPW, a rezultat tego, to sła­
by wzrost organizacji partyj­
nej, ~aba praca po!iiyczna 
wśród bezpart:tinych, niedo­
sta tecwa mobilizacja całej 
załogi do zwycięskiego wyko­
nania planów produkcyjnych. 

Kampania wyborcza do 
Sejmu dokonała pewnego 
przełomu w dotychczasowej 
pracy organizacji partyjnej z 

bezpartyjnymi. W okresie t,,.'1'11 
na 6kutek ozywieci.a pracy 
masowo - politycz.nej, na sku­
tek Uli!.lttywnienia agitatorów, 
gr11p partyjnych l związko­
wych zdoł·ano przełamać tru­
dności prodllkcyjne. Rezultat 
tej pracy, to po raz pi~rwszy 
od -sze1·egu miesięcy wy:{ona­
ny plan produkcyjny zakładu. 
Dzięki reali'z.acji zobowiązań 
na cześć XIX Zjazdu KPZR i 
wyborów do Sejmu, przędzal­
nia, która w sierpnh1 lllreali­
zowala swój plan :roledwie w 
89,8 proc., już we wrześniu 
wykonała go w 104,9 proc., a 
w październiku - w 107,2 
proc. Oddział tkalni, który w 
sierpniu wykonał plan w 84,6 
proc., dzięki realizacji zobo­
wiązań, po raz pierwszy w br. 
w październiku przekroczył 
100 proc. planu. 

Czyn produkcyjny załogi 
MZPW pozwolił nie tylko na 
przełamanie trudności pro­
dukcyjnych, pokazał on przede 
wszystkim. wbrew fałszywym 
twierdzeniom części kiero­
wnictwa, że plany produkcyj­
ne tega Zakładu są realne i że 
mogą być <me nie tylko wyko­
nane, ale i wysoko przekro­
czone. CEyn ten zrodził rów­
nież nowych przodowników 
pracy. 

O tych ludziach mówil w 
swym referacie n.a zakładowej 
konferencji partyjnej I sekre­
tarz komiretu zakładowego, 
tow. Edward Chabrowski. Nie­
stety, organizacja partyjna 
nie zaopiekowała się nimi, nie 
uczyniono nic, aby pozyskać 
najlepszych w szeregi partii. 
W ten sposób, mimo powa­
żnych sukcesów gospodar­
czych, nie osiągnięto wzrostu 
organizacji partyjnej. 

Konferencja partyjna w 
M2!PW nie zwróciła uwagi na 
to, że do organizacji partyjnej 
należy zbyt mało młodzieży. 
świadczy o tym chociażby 
przeciętny wiek delegatów na 
konferencję (ponad 35 lat). A 
.przecież w zakładach tych jest 
wielu ofiarnych i zdolnych 
młodych ludzi, którzy w cza­
sie kampanii wyborczej swą 
pracą udowodnili, że w pełni 
zasługują na przyjęcie do par­
tii. 

W uchwale konferencji par­
tyjnej nrnjdujemy punkt, 
mówiący o wzroście i regulo­
waniu składu partii. Trzeba, 
aby uchwała ta była systema­
tycznie wcielana w życie. W 
tym celu wszystkie organiza- · 
cje oddziałowe w MZPW mu­
szą raz jeszcze zapoznać się 
z uchwalą KC z grudnia 19~1 r. 
Trzeba, aby wzrost szere­
gów partii stal się podstawo­
wym zadaniem grup partyj­
nych, oddziałowych organi­
zacji i wszystkich członków 
partii. 

1. B. 

STR. ł 

~·~~ 
Załoga Zakładu „C"walczy zw}'c:ięsko 

o wykonanie planu 
Do niedawna Zakład „C" ZPB dm. J. S.tal!na wykony­

wał pla:ny produkcyjne .zaledwie w 90 proc. Czyniono wie­
le, aby przełamać ten etan. Wytyczono konkretne zadania, 
:zmierzające do usunięcia braków. Przede wszystkl.m przy­
stąpiono do p!'ze,prowadzania odpraw z majstrami i salo­
wymi, którzy z kolei przekazywali wytyczne kierownictwa 
tkaczom. Jednocześnie aparat techni=y począł pr-zy.goto­
wywać dalsze posunięci.a dla l.ikWidacji „w<1skich gardeł'', 
które hamowały cały cykl produkcyjny. 

A takich „wąskich gardeł" było sporo. Przede wseys-t­
klm niewłaściwe zestawienie krosien i brak dostatecznej 
ilości tkaczy. Drogą pracy uśwladamiają<:ej i prawidłowego 
ustawienia k'fC)Sien można było przystąpić do rozszerzenia 
ruchu wielowarsztatowości. 

J!!d1ią z najbardziej palących Slli'."aW był dotkliwy brak 
wątku oraz części teclmiczmych. I ta trudność została usu­
nięta. 

Załoga Zakładu „C" ZPB Im. Stalina wyka'l!ała SIP.ą bo­
jowość. świadczy o tym fa..1<t, że plany od przeszło miesią­
ca są wykonywane w granicach od 100 proc. do 110 proc. 
średnia realizacja zadań dziennych wzrosła o 15 proc. 

Cała załoga postawiła sobie za cel utrzymanie planów 
na dotychozarowym poziomie. 

Obecnie możemy posrozycić się tym, te 19 tkac-zy wy­
konało przypadające na nich zadania trzech lat Planu 6-let­
.niego na ikilka miesięcy przed termmem. Do tych · tkaczy 
należą: Mendel, Bufal, Borówka, Majewski, $miechowski 1 
wielu innych. 

Oto co mówi siary tkacz, $miechowski: „Według mnie, 
wstyd byłoby nie wykonać nakreślonego zadania. Pomimo 
podeszłego wieku, postanmvilem sobie nie pozostawać w ty­
le, iść ramię w ramię z młoJymi. Wysiłek mój uwieńczony_ 
wstał .pomyślnym wynikiem. Już na 4 miesiące przed ter­
minem zdołałem wykonać zadania trzech lat Planu 6-letnie­
go. Od . 9 września pracuję już na poczet czwartego roku. 
Jestem z tego dwnny, wiedząc, że w ten sposób przyczy­
n~ się do podniesienia dobrobytu klasy robotniczej. Do­
łożę wszelkich sił, aby swój Plan 6-letni wykonać przed 
terminem". 

Zakład nasz poolada również długą listę tkaczy, któr.zy: 
wykonali swe plany roc:me. Są na nieł iz naliWiska. 

Niechaj wszyscy tkacze wezmą pr~ład z takich jak 1 
Smiechowski i innych przodujących robotników. · '1 

STANISŁAW JAROSZCZAK' 
ZPB im. J. Stalina 

Zakład produkcyjny 
czy składnica towarów? 

Dnia 1 gr\.1dnia br. została zastosowana instrukcla 
CZPDz. o odbiorze jakościowym towaru przez Centralę 
Odzieżową. Nowe przepisy spowodowały w ZPP im. Zub­
rzyckiego wiele trudności i sparaliżowały normalny' tok 
dostaw. Do dnia 7 grudnia br. dostarczyliśmy składnicy 
zaledwie 30.000 par pończoch, podczas gdy w poprzednim 
okresie sprzedawaliśmy dziennie o wiele większą ilość. 

Przed wprowadzeniem wspomnian<:j instrukcji wysyła~ 
ny towar sukcesywnie kontrolowano pod względem jakości 
przy odbiorz~ w Centrnll Odzieżowej. Obecnie czynność ta 
wykonywana jest w magazynach naszego z:.&ładu . Ze wzgh:­
du na szczupłość pomieszczeń, procedura zebrania partii 
towaru, zg!oszenia jej do odbioru komisyjnego, sprawdze­
nia przez komisję i wysłania do składnicy tr:wa okol& 
5 godzin w jednym magazynie. 

Podobne „korki" z towarem powstają n1e tylko w ma­
gazynach, lecz również w s11lach produkcyjnych i na ko­
rytarzach. 

-:Obecny stan powoduje obawę, że w grudniu nie wyko­
namy planu zbytu, planu akumulacji, poważnie przekro­
czymy normatywy zapasów wyrobów gotowych, w wyniku 
czego nastąpi zamrożenie środków obrotowych. 

Centralny Zarząd wraz z dyrekeją winien dokładnie 
przeanalizować instrukcję zarówno pod kątem celowości 
jej zastosowania w ZPP im. Zubrzyckiego, jak i w innych 
zakł<.dach. W przeciwnym bowiem wytiadku zakłady pro­
dukcyjne zamienią się w skłatlnice towarów . 

KATARZYNA SZEWC 
ZPP Im. Zubrzycklego 

W Polsce Ludowej doczeka- w Wiedniu. Jest tam również 
liśmy się szczęśliwego życia. polska delegacja. Zawiozła ona 
Nie gnębi nas troska, że jutro nie tylko braterskie pozdrowie­
nie starczy na chleb dla dzieci, nia narodom walczącym o po­
że jutro Kon j!:arządzi: - „za- kój, nie tylko przyrzeczenia 
mykamy fabrykę'~ albo „pra- walid o pokój, ale konkretny 
cujemy tylko trzy dni w ty- wkład naszej pracy, wyrażony 
godniu". To już minęło, nie ma w tysiącach pop.ad plan wyko­
Konów, Scheiblerów, Geyerów, nanych kilogramów przędzy, 

nie ma gnębicielL J"esteśmy, w tysiącach metrów tkanin. 
my - robotnicy. Ja sama, aby dać wyraz swo-

Takiej polityce Stanów Zjed-
noez.onych w sprawie Niemi~c. 

Związek Radziecki przeciw­
stawia politykę likwidacji fa­

szyzmu, którą konsekwentnie 
realizuje. Wynikiem tej poli-

wolę walki o pokój, aż do zwy­

cięstwa, i deklaruje swój udział 

w tej walce na , wszystkich 

odcinkach pracy. Wysiłkiem 

mózgów i rąk stworzymy z 

naszego kraju potężną sil~. 

wykujemy potężne ogniw·o 

światowego obozu pokoju. 

Dobry sołtys- dobra gromada LIST 
MŁt)DEGO 
PlONIElłA 

Naszym obowiązkiem jest jej walki o umocnienie poko­
strzec zdobytych praw. A jakże ju, wyraz uznania dla wszyst­

kich tych, którzy stoją w sze­
regach walczących o pokój -

Chcemy budować 
radosną przyszłość 

to robić mamy? Coraz bardziej 
wydajną pracą wałczyć o u­
trwalenie naszej władzy, postanawiam zwiększyć wy-
0 utrwalenie pokoju _ oto na- dajność swojej pracy o 1 proc. 

&ze zadanie. 

Ja wrail.czę o pokój prz.y 
maszynach przędzalniczych.-· 

STEFANIA SKURA 
pruidka z WZPB Im. l Mafa 

Nasz kraj wciąż rozbudo­
wuje się. Odbudowujemy na­
szą kochaną Warszaw~. Nasze 
dzieci chodzą do szkól. 
Solą w oku imperialistów 

jest nasz stale rosnący dobro­
byt, nasze pokojowe budow­
nictwo. 

Współzawodniczę z młodymi 

dziewczętami. Mam jui 47 lat, 
ale nie pozostaję w tyle. Go­
rąco kocham ludową ojczyznę, 
zbyt drogie są mi jej losy, abym 
mogła zaniedbywać się w pra­
cy. Od chwili wyzwolenia na­
szej ojczyzny - postawiłam 

przed s;bą zadanie - w pełni 
wykonywać plany produkcyj­
ne. Pamiętając smutne dni bez­
robocia postanowiłam takie 
nie opuścić ani jednego dnia 
pracy bez rzeczowego uspra­
wiedliwienia. Słowa dotrzy­
muję. 

Pokói--to · szczęśliwe 
życie młodzieży 

Od 28 listopada pracuję Już 
na poczet czwartego roku Pla­
nu 6-letniego, tego planu, któ­r„ otwiera przed nami, przed 
ne.si.ymi dziećmi - szczęśliwą, 

j asną przyszłość. Oto moja 
w a lk a o pokój, oto mój udział 
w obronie i utrwaleniu p·o­
koju. 

Są jednak ludzie, którzy pra­
gną rozpętać nową wojn~. pra­
gną nowego rozlewu k r wi. ~m 
właśnie odpowiadamy - nie 
dopuścimy do wojny. Z nami 
są miliony ludzi na całym 

świecie, z nami jest wielki 
Związek Radziecki - ostoja 
pokoju. 

Rozpoczyna się Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju -

• 

We wrześniu 1939 roku fa­
szystowska bomba spadła na . 
nasze podwórko. Kamieńsk 
palił się trzy dni. Czwartego 
dnia wróciliśmy z lasu na pp­
gorzeli.sko. - Może coś ocala­
ło? Ale oprócz popiołu nie 
zncileźliśmy nic. Długo rozrzu­
całem cegły zwalonej ściany, 

- pod tą ścianą stała moja 
Półka z książkami, lecz po 
niej również nie zostało śladu. 

Dla mnie, 8-letniego chłop­
ca, była to pierwsza i najbo­
leśniejsza strata, której nie 
mógł zagłuszyć ani brak da­
c)rn nad głową, ani butów na 
zimę. 

K iedy po zakończeniu II 
wojny światowej w odpowie­
dzi na · podstępne knowania 
impe.rialistów zrodził sfę · po­
tężny ruch obrońców P<Jkoju, 
zrozumiałem, że prości ludzie 
całego świata nie chcą wojny, 
że chcą pokojowej pracy. Z 
radością słuchałem sprawo­
zdań z obrad kongresów w o­
bronie pokoju, na których 
wypowiadali się przedstawi­
ciele nie tylko krajów obozu 
pokoju, ale i narodów za­
chodnich. Myślą przewodnią 
wszystkich tych wypowiedzi 
był protest przeciwko wznie­
caniu jeszcze jednej wojny. 
Dziś w Wiedniu rozpoczyna 

swe obrady Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju. Każdy z 

nas jest myślą z uczestnikami 
Kongresu, gdyż zdajemy so­
bie sprawę z doniosłości tego 
wydarzenia w życiu między­
narodowym. Przecież obrońcy 
pokoju walczą również o te, 
abyśmy my, synowie robotni­
ków i chłopów, mogli uczęsz­
czać na wykłady, brać udział 
w seminariach, przygotowy­
wać się do przyszłej pracy dla 
dobra naszej Ojczyzny, abym 
ja, syn małorolnego chłopa, 
mógł czytać arcydzieła pol­
skiej l zagranicznej literatury. 

My, studenci, wiemy, że nie 
wystarczy chcieć pok oj u i de­
klarować się za nim. Wiemy, 
że musimy z każdym dniem 
wzmagać nasze wysiłki, uzy­
skiwać jak najlepsze wyniki 
w nauce, aby . po uko!1czeniu 
studiów móc stanąć do pracy 
zawodowej. 
Będziemy z uwagą śledzili 

obrady Wiedeńskiego K ongre­
su, gdyż wiemy, ~e przedmio­
ten1 ich jest najistotniejsza 
dla każdego człowieka sprawa, 
której treść ujął poeta w p ięk­
ne słowa: 

„O cóż innego może chodzić 
jak nie o życie, 

O życie dla radości, 
o s,izczęśHwe życie!" 

TADEUSZ MOTYLSKI 
student li~ roku Filologi! 

Po!Sl<lej UŁ. 

Nasz naród nie chce wojny, 
dlatego też z całego serca 
walczymy o pokój, o wzmoc­
nienie sił naszej ojczyzny. 
Nasza gotowość do odparcia 
ataku imperialistycznego jest 
przecież gwarancją utrzyma­
nia pokoju. 

Mój wkład w dzieło obrony 
pokoju, to wykonanie w ter­
minie obowiązków wobec pań­
stwa, to zorganizowanie spół­
dzielni produkcyjnej w naszej 
gromadzie. 

Wiem, że wykonując w ter­
minie obowiązki wobec pań­
stwa, zakładając spółdzielnie 
produkcyjne, czynimy naszą 
ojczyznę silną l boga tą, a tym 
samym walczymy o utrwale­
nie pokoju na całym świecie. 

Przodu3ący sołtys Izydcrr Jesionowsl'i z gromady Leszno, gmina. Grabów, pow. Łęczyca-. 
omawia sprawy gromadzkie t przewodniczącą Prezydium GRN w Grabowie, tow. Wal­

czak. 

Nasza spółdzielnia powstała 
niedawno. Przeszkadzały nam 
w jej założeniu różne kułackie 
plotki. Przezwyciężyliśmy je. 
>Dopiero teraz wstąpiliśmy na 
nową drogę wiodącą do do­
brobytu i szczęścia. Wstąpi­
liśmy na tę drogę z wiarą, że 
nikt już nie miszczy naszych 
osiągnięć. Podnoszeniem uro­
dzajów na naszych spółdziel­
czych polach walczymy o pa­
kój. 

Izydor Jesionowski, soltys 
gromady Leszno, gm. Gra­
bów, w pow. Łęczyca, pelni 
swoją funkcję już od · roku 
1948. Obowi<pki swoje wyko­
nuje sumiennie i dokładnie. 
Jest nie tylko dobrym soł­
tysem, ale i świadomym oby­
watelem Polski Ludowej. Za 
pracę agitacyjną w okresie 
przedwyborczym Jesionowski 
otrzym~ dyplom uznania. Jest 
on zarazem członkiem Powia­
towego Komitetu Fronliu Na­
rodowego. 

Praca uświadamiająca, jaką 
prowadzi Jesionowski w swo­
jej gromadzie, daje poważne 
wyniki. świadczą o tym fak-

Wiem, że o zachowanie ty. Gromada Leszno w reali-
ulrwalenie pokoju razem z zacji zobowiązań wsi wobec 
nami wal::zą_ miliony Judzi na pa11stwa wysunęła się na je­
całym św1ec 1e. Dowodem tego dno z pierwszych miejsc w 
i:st o~bywający się obecnie w I powiecie. 'z inicjatywy Jesio­
W1ednm Kongr~ Narodów w nowskiego chłopi z Lesz11a 
Obronie Pokoju. dla uczczenia wyborów do Sej-

Ja, dawniej średniorolny mu Polskiej Rzeczypospolitej 
chłop, a. obecl).ie członek spół- Ludowej zobowiązali się osu­
dzielni produkcyjnej, serqecz- szyć 500. ha łąk nad Nerem, 
nie pozdrawiam wszys Jrich zbudowac systemem gospodar­
delegatów na Kongres ObroJi\- CZYQ'. most na rzece, p_rzed­
ców Pokoju, bo wiem, że są t• te.i'CT';'no".'ło wypełnić SWOJe O · 

najlepsi ludzie, którzy walczą baw1ązk1 wobec państwa. 
o to, by uchronić świat przed Na dzień 26 listopada br. 
nową wojną. ~hłopi z Leszna plan dostaw 

STEFAN BYSTROJQSKI .ywca . wykonali w 100 proc., 
podatlp uregulowall ·w 100 
proc., Plan sprzedaży zpoża w 
la7 proc. Obecnie odwożą do 

gromada Kont'1<Jwe1·s 
gm. Brutyca \Vlellia 

pow. łódzki 

' 

punktu skupu ost.atnie kilo­
gramy ziemniaków. 

Sukcesy te gromada za­
wdzięcza ro. in. sołtysowi 
Jesionowskiemu, a przede 
wszystkim tll'lllu, że działa on' 
w oparciu o aktyw gromadz­
kL 

- Przed kamą akcją - mó­
wi Jesicnowski - naradzam 
się z sekretarzem i egzekuty­
wą podstawowej 01•gani.Zacji 
partyjnej. Poza tym zorgani­
zowałem aktyw gromadzki, 
który pomaga mi w pracy. 

W roku 1950 w gromadzie 
Leszno powstał komitet zalo­
życie!ski spółdzielni produk­
cyjnej. Inicjatorem i założy­
cielem kom~tetu był Jesionow­
ski. Komitet liczy obecnie 7 
członków. Na początku praca 
szła opornie. Nie dlatego, że 
chłopi byli przeciwni spół­

dzielni, lecz raczej niezdecy­
dowani. Poczekamy - mówi­
li - zorientujemy się, jak 
wygląda taka spółdzielnia. Na­
razie l)iech inni zakładają, zo­
baczymy jak będą gospoda­
rzyć kolektywnię. 

Wkrótce powstała spółdziel­
nia rpr!,ldukcyjna w sąsiedniej 
gromadzie Byszew. Zaczęła 
się rozbudowywać. Znikły 
miedże. Na pola wyszły trak­
tory i różnego rodzaj u maszy­
ny rolnicze. Chłopi z Leszna 
zaczęli si.ę zastanawiać. - A 
może i lepiej będzie z tą spół-

• 

dzlelnlą. Patrzyli na swoje 
spracowane, pokryte odciska­
mi dłonie. - Maszyna to je­
dnak co innego niż nasze rę­
ce - stwierdzali z przekona­
niem. - Założ~my spóldziel­
nię - to I u nas będą maszy­
ny. 
Namyślają się chłopi z Le­

szna, ale jes.zcze nie mogą się 
zdecydować. 

Jesionowski ciągle zastana­
wia się nad tym, jakby tu po­
móc gromadzie w powzięciu 
decyzji. Myśli o tym sekre­
tarz KG oraz przewodnicząca 
Prezydium GRN w Grabowie 
- tow. Walczak. Wreszcie po­
stanowili: 

- Trzeba zorgą.ni:zować wy­
cicczkę do kilku spółdzielni 
produkcyjnych na Ziemiach 
Odzyskanych. Niech 11.1dzie 
obejrzą spółdzielnie, porozma­
wiają ze spółdzielcam~ do­
wiedzą i;ię jak oni żyją i pra­
cują. 

Na wycieczkę, która uda się 
do województwa szczecińskie­
go, zgłosiło się już 12. osób. 

Siewy wiosenne będziemy 
przeprowadzać już zespołowo 
- mówi z przekonaniem Je­
slonowski. - Nasza spółdziel­
nia 1produk-cyjna będzie tak 
samo przodować, jak przoduje 
teraz nasza gromada w reali­
zacji zobowiązań wobec pań- . 
stwa. 

R. UTRlJTKO 

S!owa Apelu Zarządu G!6w­
nego Związku Mlodzieży Pol­
skiej, wzywające mlodzież po!­
skq do stawania na najtnid, 
niejszych odci nkach naszego 
przemysłu, dotarły do szero-

• kich rzesz młodych Ludzi i wy­
wołały wśród nich głębokie 
zainteresowanie. 

W odpowiedzi na Apel, dzie­
si!łtki mwdzieżowych przo­
downików pracy zglosi!o proś­
bę o przyjęcie ich w szeregi 
Za-ciągu Pionierskiego. 

Oto list jednego z mlodych. 
pionlerów, przygotowujących 
się do od.powiedzia!nej pracy 
w górnictwie. 

• * • 
Cześć pracy! 
Kiedy . Zarząd Główny ZMP 

wystosował do całej młodzieży 
polskiej Apel, nawołujący do 
zgłaszania się na najtrudniej-· 
sze odcinki pracy, udałem się 
do Zanądu Powiatowego ZMP 
i . otrzymałem za.,zczytną pracę 
na terenie kopalni. Stanąłem 
na najtrudniejszym odcinku 
nas zego prremyslu, by móc 
jeszcz~ lepiej realizować zada­
nia, jakie stawia przed nami 
nasza organizacja ZMP-owska, 
nasza partia i towarzysz Bie­
rut. 

Wraz z kolegami całego wo­
jewództwa łódzkiego wyjecha­
lem do Bytomia. Tam byliśmy 
badani orzez komisję lekarską. 
Po zbadaniu 'zostałem wysłany 
do Szkoły Górniczej w Tar -
nowskich Górach. Tarnowski 
Góry są kolebką polskiego 
górnictwa. Tam powstała 
pierwsza nasza kopalnia. W 
szkole otrzymaliśm;r górnicze 
umundurowanie. Po kursie 
mamy otrzymać drugie umun· 
durowanie. Wyżywienie i o­
pieka są tutaj bardzo dobre. 
Jestem wdzięczny Zarządowi 
Powiatowemu ZMP, że umo­
żliwił mi wstąpienie do szere­
gów Pioniet:skiego Zncląiu. W 
zamian za to będę się "ttarał 
jak najlepiej wykonywać swo­
ją pracę w kopalni. 

Koledzy! Za.stać górnikiem, 
to wielki zaszczyt. Zawód gór­
niczy jest ciekawy i piękny. 
WzYWam Was, abyście jak 
najliczniej stawali w szere -
gach Pionierskiego Zac i ągu. 
Życzę owocnej pracy Zarzą­
dowi Powiatow.~mu ZMP. 

JOZEF HOFMAN 
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Druźynin uważnie przysłuchiwał się.. s·lowom maj01·a. Pro­
jekt Wojewodina wydawał mu się dobry , chociaż na razie 
nie zachodziła jeszcze konieczność wykorzystania go. 

im portowa ny(·h 
żyletek nadeszło 

do ł„odźi 
Za trzy tygodnie 

Szczątki zwierząt i roślin 
sprzed milionów lat 

odkryto w powiecie wieluńskim 
- Pozbędziemy się dzięki temu - mówił dal ej major -

wiszącego nad nami miecza Damoklesa - cłągłej grozy wy­
buchu, utrudniającej pr'ace remontowe. 

I 

I 
Ili Szkoła TPD . zan1ieni się 

pałac" 

N a wzgórzu Zelce pod wsią 
Węże, na terenie pow. wieluń­
skiego, odkryto grotę stalak­
tytową o bardzo efektownym 
"vnętrzu. N a powierzchni 
wzgórza znajdują się liczne 
zagłębienia, zwane przez geo­
logów lejami krasowymi. Za­
głębienia te wypełnione zo­
stały w okresie trzeciorzędo­
wym (ery kenozoicznej, naj­
młodszej z er w dziejach zie­
mi) szczątkami kości żyjących 
w tym czasie zwierząt. Kości 
te częściowo skamieniały, 
dzięki czemu istnieje możność 
oznaczenia, do jakich gatun­
ków należały zwierzęta. Do­
tychczas na tej podstawie na-

dzh•Jj w krajach podzwrotni­
kowych. 

- I tę detonację trzeba będzie przeprowadzać we wszyst-
kich fabrykach? - zapytał Włodzimierz Aleksandrowicz. 

,- Prawdopodobnie tak. 
Drużynin zamyślił się. Po chwili powiedział: 
- Nie przeczę, że to Jest dobry środek, najpierw jednak 

należy dokładnie przeszukać fabrykę Imienia Kaganowicia, 
- Przecież mówiłem wam j uż, Włod>.imierzu Aleksandro­wiczu, że poszukiwania w fabryce nie dały żadnych rezul­tatów - zdziwił się Wojewodin. 
- Gdzie szuka liście miny? 
- W piwnicach, i na terenie całej fabryki. 
- A w rurach kanaliz.11cyjnych? 
- W rurach kanalizacyjnych nie szukaliśmy, ale to jest 

niezła myśl. Jutro się tym zajmę. 

DZIWNY CZYTELNIK 

Mężczyzn, golących się ży­
letkami, niewątpliwi e uraduje 
wiadomość o sprowadzenia 
przez „Centrogal" dl! Łodzi pół 
miliona sztuk impm towanycb 
ostrzy do golenia. Sa to żylet­
ki szwedzkie. węl(ier!'kle i izra­
elskie, egipskie i niemieckie. 
Ukażą się one w sprzedaży już 
w najbliższych dniach w cenie 
od I zł do 1,10 zł za sztukę. 

w „·zaczarowany 
W III Szkole TPD odbywa­

ją się normalne zajęcia lekcyj­
ne. To. że za kilka dni szkoła 
Uł zamieni się w „zaczarowany 
pałac", nie zakłóca normalne­
go trybu zajęć. Podobnie j«k 
i w latach ubiegłych, w dniach 
od 27 grudnia do 6 stycznia 
odbywać się będzie tutaj.u­
roczysta choinka noworoczna 
w której weźmie udrial 15 tys. 
dl1eci ZP. szkót łódzkich. 

peczkl: góralskie, krakowskie, 
łowickie, śl ąskie. 
Każde z dzieci do:tanle cza­

peczkę i paczkę ze slodycwMi. 
W dniach od 27 grudnia do 

6 stycznia codziennie 1.5JO' 
dzieci będzie brało udział w 
uroczystościach choinkowych. 
W godzinach rannycr spektak­
le przeznaczone będi! dla dzie­
ci z klas mlod~zych. Na uro­
czystość tę zostaną także za-

i:roszone dzieci z kilku PGR 
oraz Pabianic i Zglerza. 

Obecnie wychowawcy l kie· 
rownictwa szkól przygotowują 
listy przodownikó\\ nauki 
pracy społecznej. 

Udział w uroczystości choin­
kowej będzie prawdziwą na­
grodą za dobre postępy w 
nauce i wzorowe zachowanie 
się w szkole. 

J. ST. 

Wzgórze wapienne Zelce ze 
szczątkami fauny sprzed mi­
lionów lat i z mało zbadaną 
jeszcze rqilmnością stanowi 
teren niez~kle ciekawy dla 
badań naukowych. W najbliż­
szym czasie teren wzgórza zo­
stanie dokładnie zbadany 
przez naukowców łódzkich. 

Wkrótce olwarde 
restaurar.j i 

„Savoy" 
Tego dnia, we wczesnych godzinach rannych, sala rejono­

wej biblioleki oublicznej była prawie pusta. Przy jednym 
ze stolików pod oknem siedział nad stosem książek siwy, bar­

Już od września trwają 
przygotowania do uroczv~tości. 
kilkadziesiąt osób pracuje nad 
lym, aby dzieci z noworocznej 
uroczystości choinkowe.i wy­
niosły jak najwięc"j radosnych 
wrażeń. 

; 

Lódz 1 -
ukowcy sklasyfikowali około 
160 gatunków zwierząt ssą­
cych. 

Bardzo Interesujący J,est !akt 
znalezienia pośród skamienia­
łych kości na wzgórzu. cza­
szek małp z do>konalym odle-

W najbliższych dniach ŁZO 
uruchamiają nową restaura­
cję „Przemysłową", przy ulicy 
Wólczańskiej 161. cz;sty starzec. w pobliżu mio­

dy człowiek, p!'Ełwdopodobriie 
student, przegląda! gazrty, 
rzucając .od czasu do czasu za­
ciekawione spojrzenia r.a star-· 
ca, który według niego zacho­
wywa; się bardzo dziwnie. Sta­
rz< c. brał kole jno hiążki, le­
żące przed nim, nerwowo 
przerzucał je I odkładał na 
bok, zaznaczając coś na kartce 
papieru. Po przejrzeniu stosu, 
piętrzącego się przed nim na 
stoliku, zwracał je dyżurnemu 
bibliotekarzowi I przynoslłil'ho­
we. I znowu powtarzało się to 
samo przerzucał książki 

I I I I 

W . tym miesiącu przewi­
dziane jest rownież zakończe­
nie remontu restauracji hote­
lowej ,.Savoy", która została 
znacznie powiększona I zao-

I Artyści-plastycy opracowali 
d•Jkladny plan dE:<oracji po­
szczególnych st!. TPstruktorzy 

na1nowoczesn1e]szym 
wem wapiennym mózgu. 

przygotowali 6og~t:; program 
Urzędem Poczlowym Obecność czaszek małpich 

świadczy o tym. że klimat 
okresu trzeciorzędu w obec­

· I odnosił. 
Dopiero o dru~l po południu starzec zakqńczyl swoje 

tajemnicze praktyinf° Wychodząc uprzedził bibńotekarza, że 
wróci po obiedzie. Podniósł się również miody człowiek czy­
tający gazety. 

- Osobliwy czytelnik - wskazał w kierunku drzwi, za 
którymi zniknął star>.ec. · 

- Bardzo dziwny - zgodził się bibliotekarz, Prosit Koro­
lenko. - Żąda wyłącznie &tarych wydań, nie chce nowych 
egzemplarzy„. Im więcej zniszczona książka, tym bardziej nu 
1ię podoba . 

- Przecież on w ogóle żadnei z nich nie czyta, tylko prze­
rzuca - powiedział miody człowiek. 

- Zauważyłem tu. Dziwny starzec. Na pewno trochę nie­
normalny. 

Oddawszy gazety, młody człowiek opuścił bibliotekę, po­
spacerował troch~ po ulicach, po czym skierował się do Rejo­
nowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego. Zatrzyma! się 
przed drzwiami gabinetu Szubina i zastukał. 

- Wejść! - rozległ się głos kapitana. 
Miody człowiek wszedł do pokoju I staną! na baczność. 
- Czy mogi: złożyć raport, towarzyszu naczelniku? 
- Składajcie, towarzyszu poruczniku. 
- Starzec był dzisiaj w bibliotece rejonowej. Zachowy-

wał się tak samo jak w bibliotece miejskiej : bral książki, 
przerzuca! l oddawał. 

- Czy robił przy tym jakieś notatki? 
- Nie. Tylko za każdym razem, zanim wziął nową partię 

książek, sprawdza! coś w swoim spisie. 
A jakiego rodzaju książkami się Interesował? 
Literaturą piękną w starych wydaniach. 
Przedrewolucyjną czy przedwojenną? 
I Jedną I drugą. 

• 
- Ciekawe - powiedział zamyślony Szubin. - A jakle 

wysnuliście z tego wnioski? - zwrócił się do porucznika. 
ce. d. n.). 

- Czy mógłbym dostać jakieś 
możliwe żyletlci do' golenia? 

Qd 7 ranO' 
do 

, „ 
poz n ego . . wieczora 

otwarte będą 
zakłady 

kąpielowe 
W związku ze zwiększoną 

frekwencją publiczności, Miej­
skie Zakłady Kąpielowe pra­
cować będą w okresie przed­
świątecznym na dwie zmiany. 
Tak więc 6 lórlzkich zakladów 
kąpielowych w okresie przed­
świątecżnym czynnych będzie 
bez przer,q od godz. 7 rano 
do póżnych godzin wieczor­
nych. 

zabaw. Po zakońezeniu zajęć 
lekcyjnych cała Slkola dzięki 
pracy plastyków. tapicerów i 
stolarzy w ciągu trzech d'1i 
zmieni się w „pałac z baśni". 
W Szkole TPD przy ul. Sien­
kiewicza dzieci będą mogły za­
jąć się tym. co ie najbardziej 
interesuje. Jedna z sal zamie­
niona zostanie w widownię 
teatralną, gdzie artyści wysta­
wią bajkę pt. „12 miesięcy", a 
dla młodszych dzieci - przed­
stawienie kukielk11we „J aś 
Szpak". W innej sali odbywać 
się będą pokazy artystów cyr­
kowych. 

Dzieci starsze niewątpliwie 
zainteresuje sala rozrywek u­
mysłowych. 3 tys. dzieci wy­
rożniajqcych ,Ję w nauce bę­
dzie brało udział w loterii 
książkowej. 

Łódzki artysta-plastyk, Pa­
weł $wiątkowski, zaprojekto­
wał bardzo pomysłowe cza-

Noworoczne choinki 
są już w 

W ostatnich dniach nadsz~dł 
do Łodzi transport choinek, li­
czący 40 tys. sztuk. Choinki,. 
sprzedawane są we wszyst­
kich składach opało\\ ych MHD 
i PSS oraz na rynkach łódz­
kich. Ceny drzewek kształtują 
Jię mniej więcej tale samo, jak 
w roku ubiegłym i wynoszą 
od 5 zł do 12 zł. Niezależnie od 
tego, w sprzedaży znaidują s\ę 
także choinki ~wietlicowe, 

sprzedaży 
których cena wynosi około 40 
złotych. 

Nie ma na.lmnie.lszel obawy, 
ab.Y drzewek zabrakło, ponie­
waż za kilka dni de· naszeg0 
miasta nade.Idzie następny 
ich transport. W wypad­
ku, gdyby i ta Ilość okazała 
sie nie wystarcza.iąt·a wówczas 
cho\nki ~prowadzone zostaną 
z lasów województwa lódzkie­
~o. 

Przy zbiegu ul. Kiliń<kiego 
i Prze.iazd w Urzędzie Poczto­
wym Łódź I od rok•J trwał re­
mont. Przez cały rok trwała 
praca nad gruntowna przebu­
dową i właściwy!ll urządze­
niem wnętrza gmachu. 

Wczoraj nastąpiło uroczvste 
otwarcie przebudowanej I u­
rządzonej według najnowo­
cześniejszych wzorów sali U­
rzędu Pocztowo-Te!ekomuni-

Wystawa 
książki radzieckiej 

W ZakLdach Litograficz­
nych otwarta została wy­
stawa kslqi:ki radzieckiej. 

NA ZDJĘCIU: fragme11t 
wy•tauiy. 
CAF - rot Szarfh&rr 

Dziś 
ogólnołódzka 

narada 
aktywu 

sportowego 

Jak załatwiono sprawę Lisiaka? Narciarze NRD w Zakooanem 

Trzeba wreszcie · uzdrowić stosunki 
w boksie łódzkim 

Dzisiaj, w sali Mło· 
dzieżowego Domu 
Kultury przy uliey 
Moni uszki 4, odbę­
dzie się ogól nolódzka 
narada aktywu spor­
towego. Celem nara­
dy będzie ustal('nlr 
kierunku i wytycz­
nych dzlalalnoś~i w 
dzl~dzinie kultury rt­
zyczneJ ora.z omó· 
wlenie zadań na naj­
bliższą prZYS%łość w 
walce o przelom w 
spnrcll' lódzklm. 

Na naradzie obec-
ny będzie prze-
wodnlrząr:v GKKF 

· tow. Rerzek. 
Pnrzątrk narady o 

'!'ndzlnle IO. 

l lslak był bok•erem 
lńd1kle~o „\Vłńi<111a· 

rza". w hH.r·wac:h łc:g;o 
zr·ze~ze11IA w~dczył IMtern 
n.t mt~rr zos1'wac;h l>\ll~kl 
f1111ln1 ów I zrlohyl 'l.B"IZ· 

;.zv1r1v ty111I rnl~ff vt Ptl\V· 
nego JerlnHk dnia !,.,l~lak 

znlle1111 przy111otlet.11'l~ć 
z.1·ze·n~11lową Wi'"\Pił 
rto „<1wJ.u dll". Ahy rrui~ I 
wy ~r~µn wH('o w reµn~1e111a­
cJI teJ nr 11t.y11y . trzeba hy• 

Ostatnie dni pobytu siatkarzy 
radzieckich w Polsce 

Io prieprowa~ztc! -.ereg 
do~'ć p„ostych. tn!łt1ych 
każrlemu działaczowi ror· 
mttlllO~C!I. Pr·2y Ich ZHłli· 
twlanlu łńrlzka •• <twB1·rlta" 
ZHpom11IRta o oho~1„vk11 
111y'ikHnla zwo111te11lłi rłla 
Ll~l1Jka z •• WIOk11iJ.tr'1.d". 
Jeżeli mnżua Jerl111;1.k '' °'" 
zumtel' µ1 zeoczenle ,'1 iNRf"• 
dli", 10 ule"JJO~ńb wyrłu· 
mRczyć Whle, CIS nhleJ 
pnrl~rawle <JekrJa hnk!.łll 
p1 ·zy t.KKF po1wler.l1lla 
Z'tłosze11te Li~h:1ka do 
„Gwt11 dit„, dając w tt•n 
spo'lńh ~etwole11le us u„ 
dzluł te~o Złl worłolka w 
~µnrkHn1ach m1~11 ·znwiklC"h, 
Tak więc dnązło eto meczu 
,,Owa1rłla" - „Wlńknl~rr.''. 
w k!ńrym st1:1 rtowttł 
Ll':łlłtk . Pt zecłw lei;to U· 
dzhiłowl w znw!.1'1"1ch 
„Wlńk11larz" zlo:tył 1-ro­
te•t. 

Wiecie, Jak na ren pro 
tes1 01Jpow1ertzlalu sekcja 
buksu t.KKF? 

Oto treść pisma, )~kle 
narleszln do ,,\V!Okr1lsi;rut'·: 

„w &lpow1ertz1 na """' 
prote'9r orłnośule udtldlu 
w bar wsch ,,Owttrdll" zu 

towlcza rocznym ofiqunłę· 
ciem oci .. sµlker kl r18 
w~zelKlch Zł:łwnrhu·h tx l<-
ser·_sklt~h . Ol<ntnwh·z 'i,.1.::1Hł 
ukanu1y za to , :ie w „po· 
sóh l\iP.'lbVł klll lll•tl Y"fflV 
pnrlnl cio ·wla<f u11 .1~cl wl· 
dz~w. lt Ll•l•k lwi 
hnk~erern „\\1 tńk11hU'lR ·· . 
nie ma p1 'JWH wal-
czyć w blll ' W H!' h .. CiWł:U'ri1i" 
I te pr·zectw JBSil:O UdYI tf.iwl 
w mec1 u zlo1..nno pr or est. 

C1:tła !Pt tiwa fe~r 118 ,.o. 
zńr wh;ceJ 017 hfrt:h~. ł.le 
l\usrr 111e ona dość plH'i· 
tycznie nlezrl r·nwe 4.to..: inki, 
Jttkle p•1111J~ w łń<itklm 
bok!'l:le S1korl11. te ~akr,111 
bnk"u t.K K F nie rto<ć e· 
ner2f<•1111e walczy o Ich 
uzrlrow1enle. 

N:i m11r(Tinesie mrcw, 
kión się nie ndby/ ..• 

Narciarze ntemieccy, którzy przybyll na zap„.,."i,„n,~ 
~t<KF na l tyqndn1owy tren1nq do Zahop,ineqo, prze 
bywatą raZ'efT'I z naszym• lawoC1n1~r-m1 11a w-.p .11t1ym 

obozie treninqowym Już od 3 qrudnia. 
NA ZDJ~CIU: zawodn1c:rk l NRO pł"zed rotpOCL~c1em trenLnqu. Od 1ewel: We1ssqarten, Z•nnecker. t<raue­

fold, Buchberqer, 
C'A F rot. Wetner ' 

W lwlrnill 

Dziwne stosunl~i 
CWKS-Włókniarz 

17:5 
:~~~;~k'hok!~i'zi~~,L~~:~:: panują w sekcji piłki nożnej rlemla, lt shu t w l»tr· Dziś ~połkanie 

rewanżowe 
W'JC'h „OwHr<lil" był tiu·' GKKF 'łz11y, ql'łyt ""ekt• .ta pnrw .ttr 
.1zlla Ll"łlttke dla „Gwttr- • . Oli" nle12nrl11te z u•:hw.iłł\ 7.epowlertztany przez nas Chaos ten spowort..:Jwał. Dwa ty~lące publle:t1 1nAc l W o~tatnlmś d~lu foo~tu serdecznym przyjeclem ftKKłi' \V ehwłll 1het!nej wczoraJ mecz J..>ńłrh1lilc 1 wy te wc-z.01uJ na s!Hdi i111e zebrało się wczor·aJ wie--'W Polsce, w ro ę, ~·· · Wszt=:dzle. na każdym kra- <:.pntwa Jecat Juł zał1.1rwlr> 0 Pu«hiH Pl)l 'ikl pt1111h,d:zy •. \\1Ulk11hu za" 2.eb1 al sit: czor·em na lo<lnwl~ku Wl<'k· "\ło~zl ~żuwZaSRr~plett~,pj''·~oa ku wldzl e\lśmy, Jak głę- ua w tyrn StH•qle. te :za CWKS I „<1wa1ci1ą" nie ocj„ nte tylko "Jpory tłurn v.I nlarza, aby być qwl~ ·i!.<iem ·'at arzby 1 pozea•'•ąd- boką mllośc1ą t czeta ota- wta<inmlorio „Gwar-rłlę•• o hył '11". pomimo c'htleko dzńw zhyt pńtno p ;, wtłłrlO ;;pulkHnla łorlzla u z ml· 

wana Y a przez · 6 knrttecz11o~cl uzy~karita -t ~~6n'i'n~is~~a:zyJ~~:le~~~~j ~~ch~~!~on~~z~asfeg~a~: zwnl11lenla s ,,Włńkula !!1:n P~~ 0111~~'J~~,e~~~~i~?; ~~~n~r~v~~~oł~11~~ ~~~~t ~1~~=~ ~;ist~~71;wt~~-il1: lampką wina. po czym cz.yclela Józefa Stalina''. I rza„. :.! lekowego spotke11 te. 1aK Jerten re sprawozrłHw:·"w nie, klńr zy rozeR:rHlł 11\i'~?O· spotkała siE: w Centralnym · Konta 1 rięr!em temu jak zos11tl nleiiipncb1ew1111ie spnr tnwych 2!.„ Wur"H .JW;w"I rej Onplero tr1.ec le '!tPOt· Klubie TPP·R z przedsta- Przemówienie Jellsleje· kto zrozumie. czy Ll•l•k I w 0Sf•l11te) niemal chwl· P1 zy~r11owa11la rlo ·nel'z11 k•11le w tym •ezonte, do· wiclelaml warszawskt{'h wa "Zebrani przyJę11 gor\CY· miel nqlAleczrite prawo 11 pow ierzony t.odzl rt KKF hyłv ~Hll<nwl (' le 11l<nń ·„zorie 1.nH l l wyqnkleJ por11ł :< I . kół Towarzystwa Przyjatnt ml oklaskam\ t długo ni" wnlrzyt. cz:v też nie. ~n µowhuinmlnno o tym w pr·7.erl Je.s;?O orlw·'lłanleni War to )erlnak było przy1~ć Polsko „ Radz1f:"ckiej oraz mllkn~cymt okrzyk.ami na ieżell .._ekrJa posls,µHtt <u-n<lt o gocltlnle 12) Kto pnuteqle orlpn wlerl1lal na mecz dla sutne.1 e• y. • aportowcamt Warslawy. cześć Wod?a świarnwego o ntazS(nchile 1 poqtiui ·J~ie tek rńwulet w osi>unle) no~~ za związane ~ tyrn BvłA ona barrl7..0 t.vwa • In· Serdecznym1 oklaskam! bozu poko\u Józefa Stalina ntsirnl nKKP' to 007.YW1~r.1 e qlernal chw!ll zo~tał orlwo-- koqzfy I za tnrnrnow>t11•e teresuJFlc·a. Kia~~ rlta -tleh le powitali zebran1 aktywlś• l Prt.ywódcy narodu pnl- 1 whrew tyn1 p„z-epl~nm fany rlecyzją pr·z.eworlnl· wiele drogof'enriego =~2„~11 hyll: Pah1c:i, Zwlervlk I ci TPP-R pojawienie się &kiego Bol esława Bieruta. r1zl HłłtJ .Y „nwi.urllił'' wv.:i1:1 C7.;\C'ectn nKKF. t.ow łłecz· pr·zez wielu eterowych ohrońca C\\'KS, Brorno-na mówn icy kierownika WIRJqe Ll~IRka Czy nie ka ~por~ar1le to orlh..-=<ł7ie p1·1:1cnwr1lkńw ZS .,WłOk· wh 1 . ekl pv sporto"'cńw radzlec- R6wn1e gorąco przylęte pr ·o~rle) wtęo oyltiby ąlę w n 1 erł71ele w \V1tr.;zd · nlnrz", krtwemu, ŁKKF Pt .79 l<lch - Jellslejewa, który, zost&ly przemówienia de- .rwler•Mlć , t.e .iar1 Ll•'A wte """' 7.8~. pr·zewl 1 •la· knrnl nr ~a11lzlłc)ę • Ł f"llO• ' W plerw•zej tercji ~r>e· mówiąc o wratt!nlach Je- kl h 11y na 14 h111., ro1.e~nu1y <qµnlkAnlĄ? 7.Hm lec;:zlcn'" •• ,„ wa~a rr},lstrza Polskl t~łR k le Odnleś l t •portowcy' ra- legata ekipy rad1tec c ka bvł 11\eto1·mnlr1y, 8 1.a „0~181118 w <łnln 21 brn.. O'O unlloY1P.tn . by, rl,yhv w przygnt.i;t.Ałąca. W dru<tiej dzlcccy w czasie pp bytu w sportowców. mist rza spor· rem prote~t „WtńknlPl"za" ::nwulet w "tnlir•y ~ekrJł p11k1 flnt.qet ';>~~ F le re.Il fnrlzianle zacz~· li ~ blo-Polsce, stwlerdz\ł m. tn.: tu. Sledowa. oraz pried„ powinien hyć rozpa1rzn11y Tn n 1Hzłe powierzenie rlztHlrtr1e qfflV'f'IWrtl ·,. i knwR~'"'3 wąi br·amkę ł Ct ze· „ Wid'1.lenśmy, jak naród stawlc l eła pol~ktch spor· pozytvwn1e? t.orlzt or1JR11t1ar.JI me:.:zu wlt!l<<>1vm 1.H~ ~nnw 01· rn grali r-Ożnlcą tylko le•łlleJ polski w codzlennel pracy towców, mistrza sportu CWKS - „OwatrłlSł" t to I ro1wR~ą .lu . 5łRntfl:;,W\' 7 'hramld. w trzec:teJ •r.irjt buduJe lepszą.. szczt:Sliwc: 7ą Wlec!ała. SekcJI zahrakfo wt;Snct- w rlnrlelku na 24 .g'">d1111y nnr7enle rne<·10.: . na \~l(orl1t , 9 ł v na Jaw hrakt knn. przyszłość swojej oJczyzny. nle orlw'łg1 rllR takleao po przecł 1ennl11em ł •1Jia-la ni; t2 w n1teń P"•'t"c:: '-,""•Ln.J "' Y z· · • 'ak cod! lenną twńrczą pra- W drugiej części spotka· ~fHwleulA ~pr ·awy. BIJlr- r.rn!H na c1ecy 7 )1 _ ~w,:tri· _ ~w 1 11 r1rzy .o t ttt1#tr'?CIJ'ny rłycy l n e r.i.i ~osporlarzv. \...16· cą walczy o utrwalenie po- nla ~nścle radzieccy obeJ· rl?le1 ~mlat('I wvqf'\Plltt nołł czą, te rtn pr al"y ~e:1~Jt ~le111t1 1e1 qpra•Y r>r·re1 ' rzv w ł'ez11łtncle pr·1.e.l:! ral1 ko1u n9 całym świecie. rzell kronikę sportową I kHr·znc- kte1 nwnlkn 'iru'ły piłki nnt11eJ '1KKfl za· wbuize •H:t~ze·~a płlkH :c; , c;rrllou1fe w 9lo.,.unku !j:17 Wszędzie gdzie byliśmy. , . u(:('lfTl1 pnko1P nv Włńl<rihtr ·7»" - ()l((\ ll rJ1rlł :lf(I tuki• r• h11('111 tw"t f1:7, 4:5. O:~l . 
1pOtkal ;o!: _., „ r:.!p 7 rTnr;\rV m . 

' 

kacyjnego Łódź 1. O godz. 14 
przy 15 okienkach zasiedli u­
rzędnicy. Nad każd\m okien­
kiem wisza tabliczki oświetlo­
ne jarzeniow.vm światłem. do­
kładnie in(ormuiace intere­
santów co i przy którym o­
kienku moga załatwić. Kabi­
ny dla urzędników wykonane 
gą cale niemal ze szkła. Na sali 
ustawionych Jest 5 szklanych 
kabin telefonicznvch dla prze· 
prowadzania rozm6w miedzy­
miastowych oraz 2 automaty 
dla rozmów miejskich. 

W Centrali Telefonicznej za­
instalowany został specjalny 
megafon, który informuje o 
rozmowach międzvmiastowych 
i kieruil! interesantów do wła­
ściwych kabin telefonicznych. 

W najbliższych dniach · na 
sa I i usta w i one będą okragłe 
s1oliki i fotele. 

W paczątk~ch lutego zosta­
nie c><ldanv do uh·tku przy 
111. Piotrkowskiej 17 urzą­
dzony także wedłuia nainowo­
cześniei•zvrh wzorów Urząd 
Pocztowv Nr 8. 

Tajemnice 
„błyskawiczn.ych" 

zamków 
Gdy rozpoczęły się je-. 

sienne sloty, tona óświad· 
czyta: - Muszę kupić ko­

niecznie 
śniegowce. 
Zo.sto.na­
U>ia.ti.tmy 

się wlafoie, 
jakie kupić 
- z zam· 
ki em „ l>ly-
s kawicz-

n!Jm•j. czy 
też bez za.mka. Obecn11 w 
czasie rozm)Wll mó; przY-: 
jacie!, Feluś, doradzi!, aby 
kupić z zamkiem. 

Tak te:l: l zrobiliśmy. 
Na drugi dzień żuna wró­

ciła z mia~ta w bucikach, 
n iosąc śniegowce pod pa­
chą. 

Nie mogę w nich chodzić 
- oświadczyła. Spadają mi 
z nóg. Zamki ukazały się 
do niczego. 

Pustanowi!em dowied1leć 
się, gd?ie też owe ,,zamki" 
,~I\ produknwane. Okaza· 
!o się, ~P w Łódzkich 
Zakladc1ch P•zemys!u Gu· 
zikarskc; - aa1anter1Jinego 
F'e!u.~ by! jednak wnikliw­
szy ode mnie ' dokładniej 
zgłębi! ta.;emnirę produk· 
cji tych zamklw 

- Wid~i.z - powiedzial, 
usadauii11:qc się wygodniej 
w fotelu - ta~my na któ· 
re nasz11•.va się czqsteczki 
suwak.a, rub iq Po!11dnio100· 
ł.ódzkie Za kia.dy Przemu­
siu Powroźniczego. Ta.<my 
te są następnie przekazy­
wane zakłlldnm guzikarsko­
ga ianteryi n11m. 

- Slucl>oj. ty co~ kręcfaz 
z tymi Polud.niowo-ł,ódz­
kimi 7ak1"rlam1 Przemysłu 
Powroźniczego Takie prze­
cież wcale nie btniejq 
vrzerwalPm F'elusinwi. Ten 
w odpowi•dzi wyciąanąl z 
kies zeni ta~iemkę, do zlu· 
dzenia przypominającą po· 
wróz i to jeszcze 2le w11ko· 
nany. W jednym miejscu 
grubsz11, ·w drugim cieńszy 
N a opakowaniu te; tasiem­
ki, a raczej powroza wid· 
niala etykioto: Pnludniotvo­
f,ódzkie Za klady Przemy­
siu Pasmante•yinego. 

A więc jPdnak Felut 
mia.I rację p•z11•t(l.~owujqc 
nazwę zakladów do tego co 
i iak prod11kujq. 

WALENTY CZOŁENKO 

nej Polsce środkowej podobny patrzona 
był do klimału, panującego . dzenia. 

w najnowsze urzą-

Go usłyszymy w fHharmonii? 
Na wstępie dzisiejszego kon­

certu symfonicznego orkiestra 
pod dyrekcją Tadeusza Wil­
czaka odegra zupełnie zapom­
niany i nieznany publiczności 
utwór Stanisława Moniuszki: 
uwerturę „Kochanka hetmań­
ska". Dziełko to, pozostawio­
ne przez Moniuszkę w szkicu 

zinstrumentowane po je­
go smierci przez . Zygmunta 
Noskowskiego, zachowało do 
dziś niezaprzeczalne walory 
artystyczne. 

Utwór ten w krótkim czasie 
zyskał sobie stalą i zasłużoną 
popularność w programach 
koncertów symfonicznych, 
Nie mdej Interesująco . zapo­
wiada si<: prawykonanie no­
wopowstalego Koncertu skrzy­
pcowego Jana Maklakiewicza. 
Utwór ten, nawiązujący do 
tradycji polskiej twórczości 
skrzypcowej, odejlrany zosta­
nie prze1 utalentowanego 
skrzypka, Stanisława Jarzęb­
skiego. 

Po uwerturze wykonane zo­
st~ną dwa dzieła polskiej mu­
zyki współczesnej . Pierwszym 
z nich będzie odzm>czony Pań­
stwową Nagrodą Artystyczną 
„Tryptyk śląski" na głos i 
orkie$\r~ Witoltla Lutoslaw­
sl<:iego, odegrany pny udziale 
Marii Drewni akówny (sopran). 

DZllłi 
Kron~ka partyjna 

DIIELIUC.A. SRODMIESC\t!. 
PRAW4: dziś, 12 bm .• Q 1110-

dzlr1111 15 w lokalu prty ul 
Hrlal'\~\t.\el 75. odh~ct'l.te ~~~ nn· 
1 a1\l:l se\<.1 e\u1 zy p<tr\"·awo 
wyl:h 01 g>Hli7łH')1 par·fy jll_\ ..:h. 
• iy1 ·ek101ńw twczelnych. 01 ze 
wnrlrll<'7#iryc h r arl VłkłJ:irla· 
wych z 1e1e111J difel11lcy. 

AKADEMl.A. MEDYCZ„4: 
llltro. \J hn1., o ~llrl'l.l(11e lS w 
"\JIH .. A11H'orn lr:u1n„ ul Na 1lf()o 
wic·za HO, orlhi;dzle się leb· łl· 
nlł' pn<f„lawowej orgdn 1. :t~Jl 
p•1 ·1yfne). 

ODCZYTY 
Dz!§. l 2 hm . o g11d1. 18, w IO· 

kAI u NOT, Pini r kow~kłi 1 !12 prof. 
E. 7.af'zyr,oqkl wy2ło~I 0<łf'1Vt nH 
1ernRt: „<l~7czc1!11e p11,jektuw9.11 \e 
w0rlocląg;ów I kanRlt7.iłCjl". • • • 

07.M 12 hm . o !ilorfz 17. w Io· 
ka \11 pr·1y uL P i(,lr kow"łlciej 48. 

P!ĄfEK. 12 GRUDNIA 
t952 R. 

Fola 230,I m. 
7.55 WIAIJ0"'111~"1 POnA ~~&. 

B.00 A11dy(' jfł rłla k lfl!'t · s1rtr·.;;zyt•h 
szkt\t pn<ls!Rwnwy<'h 8 .'20 Knil •prt 
- płyt y. 8 .=;5 Ple ~ nl ma~.lwe I 
melnci te ludnwe \ 145 •. Gło~ ?na:ą 
kobletv". 12.11~ DZIE·VVIK . 14 05 
lnfn1 ·rrlar1e 14 10 Oht kla~y rr -
Sł11<.•h owlc:ko pt. .. Na tl 11rlT1 ieJsle ·', 
I 4.30 Dla ~In• V, VI I VII - All· 
'*7r!a ~tnwno m111 _vC' z.ne pt. • O 
r~>.11Jach glnsńw lud?.~tc'1 •• 
15 OO \V1 aza11ka z kome<lll n11J· 
zvczn~t „Rycerz Szalo11v„. 1!'110 
,,Roz qtA tne rlt't'ljll" rrA~ ·11ent 
ksl11ż k l P. Wlppa. !~ . :in Ąu ly :'Ja 
rllłt rlz.lert- „Cr,.erwnne \.\'ę1.e„. 
lR.on . Wq7.er hnlf'a nar11ow:::t • -
w yk lad z cyk lu: „Hlstnf'la P11ląt,:t" 
( l) 10.20 Ko1wer1 żvczei1 .1łit ko­
lej1t.rz:y pt. „Na tr·Ą·~le ł.ńrl:J: 
Knl11qzkl ''_ tR 40 ·AurlycJa rłlR ko­
biet pt „.Je) pomysł". 1fi .')O Ple· 
łinl I tĄńc·e l11rlnwe 11 Ps1.el.!'.O 11:H?I~ 
nu. 17 OO WLĄDllMO!'<CI 1>Qf'O· 
LllDN IO\VE. 17115 R•rllnwv K.ub 
Rn<•tnn::łllr.atnr·ńw 17 2() .. \Vtńl<t1l;i4 
r1.e walr7.ą o pl•n". 17 30 .z ml· 
k1 nrnnPm pr·zez miast n I wieś". 
17 4.5 ... c;fucl-utmv muzyl<I'' 
.. Sv mfonta nlerłn'kor,rzona" Sch 11· 
berta. IR.20 Na hnlsk•rh I blet.· 
nlach krat11 . 18 ~O „Pntnm-ttwo 
dalekh•h rorlzRJńw" .., po~. IP 40 
„Lucizlom Planu 6 · letnhHlo". 
l!l 20 RRrllnwy por•rlnfk 'ę7."l<O• 
wy. 19 10 M11~,· ka I akrualn :,ścl. 
20 oo „D1lewl• •a rei•" - .vtc. 3 
pnwle~I. 20 20 Tran$ml•!• , l 
rłnła rJ . etapu eltmtnaC'll ~" 1-:„b:y· 
nRN"rlOWPP'O Kn11k11r!=lu Slcrzv \~f>­
wei:ro Im. H \Vlenlaw<;kle~o. 2·u11> 
M1:7.VkR 21 no PZIF.NNIK. ?l :10 
.. Ple~nt ~wnlucvtne I o pn1<01u·•. 
22 no PMArłRnkA <li• wvkl<trll'W· 
Cńw k11rc::ńw rrnrtvtnvrh I :oi?.l<ńł 
nnlltyezn~· eh 22 20 M11zvka c.oł· 
ska. 2:l on lltwnrv kame r111ne "'~ 
ZAr'la. 2a 50 OSTATNIE \\'!ADO· 
MO~CI. 

Wieczór zakończą „Tańce z 
Galanty" Zoltana Kodaly•ego, 
czołowego wspókzesnego kom­
pozytora węgierskiego. „Tań­
ce z Galanty" zestawione W 
formę suit.V, oparte zostały 'n'l 
muzvce ludo"'f'i plemion cy­
gań~kich, zamieszkujących 
Węgry. 

KAM. 

Zarząrt Ligi Kobiet Dzielnicy 
Src'Jrlmle~rie 'Lewa nr'!'artfzule od· 
czyt aa temat „Walka • .irutll­
cą", 

• • • Jnt ro , 13 bm. o godz. 16,30, vt 
lnkHlu f)zfeJ11fcy przy ul. żerom­
sk lego 41. mgr Kowalews kl wy. 
~Jo~\ odczyt na tenun: „ZM P na 
na)\ru,\n\el~'Z.e orlt•\n'K\ p1 ar.y ·•. 
Orlczyt ten pr·zeznaczony Jest dla 
aktywislów ZMP. 

DVtURV .A.PTEK 

01.ł~le)szej nocy dyt11 ruJą na• 
stępuJ11cc Hptekl: PrzeJ112'rł l 9. 
\Vtlkzłł1,~kH :~7 Plort·kowska 2:l:i, 
Zgle1 R\;a 14!S. Nnwnlkl 12. Woj<~a 
Polskle~o 5H, 0('\lwowsktego 24 b, 
I Al Knśc;IURZkl 48. 

Dytur połozn• c"l.o q1nekoloq1cz„ 
ny: ciz i~. calą rlobę dyturuJe !"?Pl· 
tal Im <Ir H. Wolr. ul Ł.agiewnic· 
ka 34 

PA~~rwowv TEA I H Pl>W~/.t 
CHNV - ~orlz. Hl - „Z Iskry 
ro2.gn rze1e plum hd1 ·• 

PA NSHVtlWV TEAIH NOWV -
gnciz IR ~o - .• Nle1.npo11u11»ny 
rok H#IY · 

PANSl'll'llWY l'EATH IM. STF.FĄ· 
NA IARACZA - gorłz. 19 
„Rew h.01" 

TEA I H 1\1 Al Y - gc1dz. I~. l~ -' 
. . nr1mek rr 7.ec·h rb·lewf':vv · 

TEATR M ll Z YC'ZN V -' &u•1%, 
19 1.5 - .,Słomknwy kaµa!usz ·•. 

BAI.TYK - „Nie <nn pokotu pod 
ollwkaml" - gorłz. 15. 17. la, 
21. 

GDYNIA P1°oj!1Hm , filrn"'w d.,.. 
hlllłlt>lltalri~ l'h „I Jr ll"!H du SIU· 
rłturu p1 · zygotuwa\l/t'Ze~o·", 7.ie· 
lar 1e z Kun11euoeJ Uollny", 
„ZHJ I t:zH" 1'10 .'iii-ii~ -
!li<>clt. 18, I !l „Skn1 b" - godz. 
20. Prostr·arn r\la nujmłorl"i''V<'h: 
•. Czur·nrłzleJsku lor hH'', „Wt.JSen· 
na h•Jka", „Zółly bocian" 
~orlz. 16, 17. 

Mt.ODA C.WA1lDIA - „Zaloga" -
godz. I 6, IB. 20. 

MUZA - „IJilta· - gortz. 18. 70. 
PIONIEH - ·„Pu .... lelri•t:t Pu„nHn\· 

qlu1 · ł ~er. - gndz. 17, 19. 
POLONIA - „Puiada natr~tl>w" 

- go1łz. 16, 18, 20. 
PH7.l':IJW lll'<M g • „eywll n• 

'tfn<ilorne·· - ~(')(\7 tfi J8 20. 
l MAJĄ - „ZH kaza ne plosen kl 4 

- godz. 17, 19. 
REKORD - „Maww'2e" - g3r\z. 

17. łfl. 19 20. 21. 
ROMA - „N~-<l:i:incy" I se"la -

~nrlz. lB, JO. 
SO.JUSZ „ Miiczenie Jest rło-

l'em" - godz. 18„10. 
Sl YLOWY - • Na llUHlewrach" -

f!IOrlz 16 18. 2n 
SWIT - „No •rP.nle" - O:"·lr. 

18, 20. godz. l6 „Legitym ,>cja 
par"t y jna''. 

TATR Y - „Mury Malapagl" 
gor!z. 16, 18. 20. 

Wist.A - „Sp1e11lony nu<t" _. 
~rnl•. 16, tR. 20 .. 

Wl.ńKNIARZ - „Donna śrntercr~ 
gon z. t 6.30, 111.80. 20,30. 

WOLNOSC - „Nie ma pnk• JU 
p.-.r1 oliwkami" - gortz. l~ 16, \łl 211 • 

'ZACHPA - „Mały partyza•1t"' 
~nrl•. IR. 20 

Pouux1wani pracownicy 
Łodzi, ul. Piotrkowska 68. 
Mieszkania :rnpewnlone. In­
formacji dla kandydatów na 
stanowiska gl6wnych księgo­
wych I księgowych udziela 
Dział Księgowości CZPW!. 
Łyk. W pozost~ly~h sprnwach 
należy zwracRć się wprost do 
ZaklRdów Przemyslu Lniar­
skiego w Skarbkowie. pow. 
Lwówek Sląski. 3116-K 

Glównyeh księgowych, księ­
gowych" • fln:<nslstów, malc­
rlalnwców l kosztow<'ów, 
pracowników cln straiy prze. 
my•loweJ I przeciwpoiaroweJ. 
palaczy kotłowych, stnlanv I 
pracowników nie wykwaliflko­
wanyrh poszukuje na wyjazd 
dla przedsiębiorstw podlel!łych 
CentrAlnemu Zarządowi Prze­
mvsl11 Wlńl<ien f ,ykowyrh w 

1 majstra na samoprząśnice, 
1 majstra na gręple (przę­
dza zgrzebn a~. robotników 
nie wykwalifikowanych, spa.­
w.acza, natykaczkl oraz pra­
cowników do straży p. poża­
rowej zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Welniane­
go „9 Maja" w ŁodŻI. ul. Tyl· 
na 6. Zgłoszenia do Działu 
Personalnego. 8142-K Redaąuje f.cole~lum •. RerJakto1 nar.ielny pr ·zyJm11Je coctztennle w godz. J'J - l4, 'iek1etarz. orlpvwierlzlRluy " godz. 10 ~ 12. TelefonY ~ c'łmfrfłlu reternni<.·.u1a ".:! fJ!l on tlf.\r?y 1e ~97.Y"rklm 1 re"lp<l.nrlen tńw„ ll stów . czytelnikńw I luler·w encjl 219 42. dział mleJ~kt I ~po 1 ·tuwy 'lHO 4l. d7\eł w łfk iennlct:y 210 li . RerlakcJa nocł(ą_ 156!!.r. Oz•ał oqłoszen - t .ńrlź_ 111. r'' ·Hrk('.,i,"(ka Jl pl~tro. Druk RSW „Prnsa", Zwu kl 17~ le~ :.._2~~~~p. : druk,_ i~ gr, Prenumerat~ mlesl~CZtlll, WYUOSZ'lC!\ il :i - l"Z~Jmp,'I 411 ~<lf I a;:e1~Je P?C~towę 01az llstOllOSZO wleJsc.v 

~1MIArn0. f'ecJHk!Pr IU:H:Z 21H 14. !\elu·erur·2 Ortpnw. 219 05, dr.IBI p81 łyJ11y ~lti 19, rlzlł:U K0-9h tel J 11 5fl I ! 14 75 Wydawc;,: HS\\' .P1 a~A„ Adrea Rr<:"'a~(ll: t..ntłt . P1tHrkow"l l<8 gn I nue lscv. P1·en. w ...o:""' ta:tu zal<ladOW) m~~~},;,13~ ~Z) J~J•--~~'.K -"(luoh", D·3· 12E.1'_ 
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